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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi we Lwo wi e  -rtcsnie 18 sir. — pól 

rocznie 9 sir. — kw wtalnia 4 -«łr. 5u out. — nue- 
sięcsnie 1 ałr. 50 ont.

Z p^se.ylL , pocztową w P a ń s t w i e  A i ł  t r j c k '1 e n  
rocznie 24 sir. półrocznie 12 złr — kw arulnie 6 « r- 
auetuecznie 2 'Ir.

Z wr a*vixą pocztową z a g r a ń  o a : ao całych emiec- 
roezma '0  marek. — L» iwwlnie 12 marek a ao
Pm io^, Arglji Belgii- Hooh i Szwajcar rocznie 
80 franków — kwarta, a * 20 franków.

Numer kosztuje 19 centów.
K e n u e k r y p t ó w  B s d a k o j a  n i e  i w r a o a .

We Lwowie Wtorek dnia 22. Kwietnia 1879. Rok X ll . m
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Admnc straci .Dziennika loLkiego* przy ulicy 

Akademi^klei yod 1. 3, naprzeciw Hotelu Zorfca ; we 
Wiedniu, riammirgu, Trankf ircie n. M., w Berlinie , 
LipoTn, Bazylei, Szwcjcarji i W^ctewi i pp. haann- 
sto-a et Vogier; w Wiedniu F, Lob, R. Moese, Rotter 
i Spł.; w Poznaniu Kazimierz Neumann Biuru anon­
sów ; w Peryfcu pułkownik Kaczkowski, Fhubourg 
Pois»oniere 33: — Ogłoszenia przyjmuje Agencja p » % 
Adam- Cmorowskiego — Rue Cleinent, 4, Paris.

Og i o i k e n i a  przyjmuje się za opJ »łą 6 oentów od 
miejsca objętości jednego wiersza Irobnym di nkiem 
(petit)

Listy z ] ieniądzmi nr ją być przesyłane f i a n o o do 
Admin stracji ^Dziennika PćlsKego,- —■ Listy rekla­
macyjne meopieczętowanb nie podltgają ojddcie.
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w  l y w r l e  w y d * t* łn  le k a rsk ie g o  a a
D n .w eriy iew o  lw o w ik im .

(Wedłwj stenogramu.)
Przedmiot, o którym mówić postanowiłem, i 

«o do którego pozwolę sobie wnieść rezolucję, — 
Httaedmiot po części stykający się z tem, co moj 
mau jwni poprzednik powiedział rzucić może cha- 

vwtary tyczne a jaskrawe światło na sposób, w 
, jaki kwestje najwyższej w agi, i najkonieczniejszej 

Łagtości są u nas w A ustrji, a raczej n i e są za- 
„ itatwiaae. jak się wymykają z rąk ciał ustaw oda- 
'gt. aczych, jak po latach ulatniają się z pamięci, jak 
ik gdyby nagłości! ich nigdy nie uznano, i jak

rjy izba posłów nie posiadała platemozneg" i 
teg» nie zaprzeczonego prawa interpcia-ui, aże­
by się dowiedzieć czy rząd stanowczo pogree A 

w , czego się domagano , czy też tylko dla przy­
małych zachowaj poi leń. Gdybym « tym przed- 

.  wecie jak kaznodzieja miał mówić, to poprzedził- 
ii bym go ustępem z ewangield, gdzie Zbawicielpo- 
Zi triada: „Któryż z was jest tak złym, ażeby dzie- 

«kv swema, które go o chleb prosi, dać kamień 
u .  *Ibo węża mu podać , kiedy prosi o rybę.“ I sta­

rałbym się przedstawić, w j»k niekorzystnem świey 
Ue w porównaniu z temi galilejskiemi rodzicami 
Wydaje się nasz rząd, a raczej wszystkie rządy , 
które proszącemu dziecku—w tym aypadkj ,T“ i- 
Cji — od lat dziewięciu nie tjlko nie dają żąda­
nego chleba — w tym wypadku medycznego wy 
Kształcenia i ochrony zdrowia, ale nawet będ j,ce 
w ręku dziecka okruchy — w tym wypadku me- 
dyckno-ehirurgiczne zakłady naukowe^ mu od­
biera, a na ustawiczne usilne nalegania upiekę i 
Jpmoc mniej więcej w następujący sposób odpo 
triada ; jesteś w biernym stanie dziecię moje, któ­
remu ja oficjalnie szczególniej sprzyjam. Nasz mą­
dry, przezorny oszczędny i pruuUjćtywny zarząd, 
w  prteciągu 107 lat doprowadził do tego, że t w o -  
jb niewyczerpane kopalnie soli, które, — szukając 
W niob kali — częściowo zatopiliśmy; ze twoje 
ftjjeemierzone okiem łany , które dopiero po 76 la­
tach panowania naszego zmuszeni do tego  ̂przez 
r-wolucję, uwolniliśmy od ciężaiu poddanczybh 
■hwunków; że twej. żyzne pastwiska; itW0J® ®*- 
1 SYmie lasy, k tónśiu / kazali wytępić; twoje nw- 
•Ińaone A  do których najurzod napuściliśmy 

ruę , a potem zamknęliśmy im główne targowi- 
—* ie  to wszystko nie wystercza na pokrycie

 ffch procentów oa długu państwa, najzej peł-
)j chwały okupacji i t. p. (Wesołość). Skoro zaś 

-oz już jesteś biernem , moje dziecko , nie maisz 
prawa Żądać, ażeby ci dano możność wykonania 
U sićbie ustaw sanitarny cL i polepszenia bytu two­
ich opodatkowanych i rtkrutów. Może n i  zarzu­
cisz. że to zaniedbanie jeszcze zwiększy twoją bier- 
fcoBc — tak że w przyszłości ucierpi na tem po­
datek krwi w twoim kraju. Ale co są zbyt dalekie 
przypuszczenia, w które nie mamy czasu się zagłę- 
oiaf , my — praktyczne i nąidobroczynniH|Szy m 
zadaniom obecnie oddane ministerstwo! Wszak 
fifiisimj dla pokrycia mięszanej i niemięszanej o- 
bnpacji negocjować pożyczkę, wydawać ztotą ren­
tą, musimy wpływać na wybory, i stowarzyszenia 
nfhflremi ustawami na cugli trzyma^ a gdy się 
pokażą rzeczy tai. ściśle z mocarstwowem stano­
wiskiem monarchii na zewnątrz związane, jłk  
tyfus plamisty lub diaria, wtedy będzie czas 
21 obić to, co zaniedbano (Wesołość.)

Takbym mówił, gdybym był kaznodzieją. Ze 
1!. 2aś mówię jako zwykły świecki poseł, przeto przy­

stąpię do suchego przedstawienia efektów, o które 
tutaj chodzi.

W 37 posiedzeniu piątej seeji, d. 24. marca
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1870 Izba posłów rady pańotwa powzięła nastę­
pującą rezolucję:

„Wzywa się rząd, ażeby ułatwił lekarskie 
studja przez utworzenie wydziałów lekarskich, zaś 
przedewszystkiem przez przeistoczenie zakładów 
medyczno-chirurgicznych we I  w o wie, Ołomuńcu i 
Salcburgu, dotąd jeszcze istniejących, a mających 
być zwiniętemi".

Tę uchwałę poprzedziła krótka dyskusja, w 
której poseł Gschnitzer podniósł żywe życzenia 
ludności Salcburga, posłowie Mandelbliih i Van 
der Strass żądali uwzględnienia Moraw, zawsze 
jeszcze uniwersytetu pozbawionych, a posłowie 
Klun i Thoman chcieli mieć Lublanę siedzibą u- 
ni wersy tetu.

Poseł Gschnitzer przytoczyć powszechnie zna­
ne zdanie Schmerlinga „wiedza jest potęgą" — a 
w pocieszającym fakcie, że ludzie nauki zasiadają 
na ministerjalrych fotelach, upatrywał cenną rę­
kojmię szybkiego rozwoju umiejętności lekarskie’ i 
nauk lekarskich na uniwersytetach. 1 my mamy 
to zadośćuczynienie, że takich ludzi nauki widzi­
my na ministerjalnyeh fotelach, ale wspomniana 
wyżej rękojmia nie okazała się pewną. Podczas 
całej tej dyskusji uie podniesiono ani słowa za­
rzutu przeciw tej rezolucji, a i z ławy ministerialnej 
nic przeciw niej nie powiedziano. W każdem m- 
nem, normalnie zorganizowanem, konsekwetnie 
kierowanem państwie, musianoby oczekiwać, że po 
takiej bez zarzutu powziętej uchwale, musiało na­
stąpić jej wykonanie, a przynajmniej usprawiedli­
wienie, wyjaśnienie ze strony rządu, dla czego jej 
nie wykonał.

Ale u nas w Austrji, gdzie logika wydarzeń, 
jak wiadomo, jest nieco orygiualną, nic z tego się 
nie stało — owszem stała się rzecz niewiarygo­
dna : medyczno-chirurgicznc zakłady, które miały 
być przekształcone, rozszerzone i uszlachetnione, 
zostały zniesione —• połączone z niemi kliniki, 
także z największą szkodą zwinięte — tak że dzi­
siaj Lwów, miasto o 100.000 mieszkańcach, o 
szpitalach z 900 łóżkami i z 10.000 leczonemi w 
szpitalach chorymi, nie ma kliniki. To szczupłe, 
niedostateczne, ale jednak regularnie płynące źró­
dło wiedzy zostało zatkane, a na jego miejsce nie 
d ino nic, zgufa nic, żadnego przyrzeczenia, żadne­
go na lepsze czasy wskazania, żadnego usprawie­
dliwienia ! A Izba postów także w tym długim 
przeciągu dziewięciu lat, niepomna własnej swej 
uchwały, milczącą zachowała cierpliwość — w cza­
sie, kiedy raz epidemia choleryczna w r. 1873, 
przez dwa lata ospa, a od pięciu lat diiterja lu­
dność nawiedza i miejscami dziesiątkuje — w cza­
sie owych dziewięciu lat, u których końca wojna 
i niebezpieczeństwo zarazy wygnały lekarzy au­
striackich do pełnienia służby daleko za granicami 
państwa. Podobny przykład cierpliwego poddania 
się niezbadanym wyrokom rządu ze strony jakiej- 
k».wiek nowożytnej reprezentacji ludu, nie jest mi 
znany.

Najbardziej tem dotknięty, najokrutniej po­
krzywdzony kraj — Galicja — nie objawił takiej 
samej rezygnacji. Dwukrotnie powziął sejm gali­
cyjski rezob-cję, wzywającą rząd do utworzenia 
lekarskiego wydziału na uniwersytecie lwowskim. 
Kaz na mój wniosek ne posiedzeniu z 21. maja 
1875, a powtóre na wniosek posła dra. Kabata na 
posiedzeniu z 21. kwietnia 1876 — oba razy bez 
oporu i prawie jednogłośnie. W poparciu obu tych 
rezolucyj wystosował galicyjski Wydział krajowy 
14. listopada 1876 memorjał do p. ministra oświa­
ty — w którym wykazał wyjątkowy brak lekarzy 
i w ogóle sanitarnego personalu w Galicji, i jego 
boleśne skutki w sposob wyczerpujący i licznemi 
statystycznemi datami poparty. Memorjał ten koń­
czył się jak następuje:

„ AV imię J;raju, w imię interesu całej nmnar- 
chji której siłę wojenną poanieść można przez 
troskliwsze pielęgnowanie fizycznie podupadłej lu­
dności, wi eszcie w imię ludzkości, upraszamy W. 
Eksc. aby uwagę swą na ten przedmiot zwrócił, 
a nr^lącemu żądaniu ludności galicyjskiej uczynił 
zadość przez utworzenie lekarskiego wydziału we 
Lwowie. W końcu prosimy W. Eksc., aby nas o 
swem postanowiei m jak najspieszniej zawiadomił, 
i w ten sposób dał nam możność przedłożenia 
sejmowi w tym przedmiocie wyczerpującego spra­
wozdania."

Memorjał ten zarówno jak i obie sejmowe 
rezolucje, p o z o s t a ł  w e d ł u g  z wy c z a j u  bez 
j a k i e j k o l w i e k  o d p o wi e d z i .  Powiadam: we­
d ł u g  z wy c z a j u .  Doroczne bowiem sprawozdar 
nia galicyj Wydziału krajowego z czynności jego 
i z jego stosunków z rządem, wykazują dostate­
cznie, że s p e c j a l n a  ż y c z l i w o ś ć  r z ą d u  dl a  
na s z e g o  k r a j u  w d z i e wi ę c i u  d z i e s i ą t y c h  
c z ę ś c i a c h  p r z e d s t a w i a  s i ę  w k s z t a ł c i e  
n i e o d p o w i a d a n i a  n a  ż yc z e n i a ,  ż ą d a n i a  
i p r z e d s t a w i e n i a  r e p r e z e n t a c j i  k r a j u  — 
a więc w formie, która w zwyczajnem życiu nie 
tylko uie jest uważaną jako objaw sprzyjania, lecz
0 wszem jako dowód najwyższej bezwzględności 
nawet w obec suplikantów, wnoszących prośby 
ezcze i bez podstawy,

I w obec tego — nie mają ludzie dość słów 
szyderstwa i lekceważenia dla nieszczęśliwych sej­
mów postulatowych z dobrych dawnych metterni- 
chowskich czasów — z ich coroczuemi najpoddan- 
szemi przedstawieniami, (wesołość) i z eoroczDem 
onych nieuwzględnl iniem. A jedn ik było to zja­
wisko naturalne, konsekwentne, w państwie poli- 
cyjnem, w epoce ograniczonego poddańczego roz­
sądku; a jednak w obec petycjonujących stanów 
zachowano przynajmniej formę grzeczności przez 
stereotypowe zawiadomienie, że rząd w swej mą­
drości rzecz tę w czasie właściwym weźmie pod 
rozwagę {wesołość) — formułkę grzeczności, któ­
rej w państwie praw nem, w epoce w olnego słowa
1 prawa przyzwalania budżetu nie uważa się za 
konieczną. Nie znam symptomatu, któryby bardziej 
i ostrzej mógł charaktery zować całą nicość i po­
wierzchowność naszego pozornego konstytucjonaliz­
mu (wołania: bardzo dobrze!) nad owe pogardli­
we milczenie jakiem się traktuje poważno i uza­
sadnione żądania krajów i Ich reprezentacyj. Pro­
szę mi nazwać inny kraj z zagwarantowaną kon­
stytucją. w którymby wewr ętrzne, dobro kraju do­
tyczące sprawy tak bezwzględnie zamilczano na 
śmierć — a wdzięcznym będę za to niespodzie­
wane wzbogacenie moich wiadomości. (Brawo!)

Jeżeli przy rozprawach budżetowych w la­
tach 1877 i 1878 z tych (polskich! ławek nie 
przypomniano dawnych rezolucyj Izby posłów i 
bezowocnych usiłowań galicyjskiej reprezentacji — 
przypisać to należy głębokiemu zniechęceniu, uza­
sadnionemu brakowi zaulania, wywołanemu po­
stępowaniem rządu. Gdy jednak w tym roku do­
konano w ministerstwie częściowego odświeżenia 
krwi (wesołość), o którem głoszą, że jest w naszej 
myśli korzystaem — to korzystam z tej sposobno­
ści, aby sprawę tę podjąć na nowo, rządowi po- 
now nie przypomnieć jogo obowiązek przestrzegania 
interesów kraju i całej monarchji, i prosić go, aby 
uwagę swą od spraw zewnętrznych, nieraz choro­
bę i śmierć sprowadzających, (w esułość — głosy : 
bardzo dobrze!) zwrócił na chwilę ku środkom, 
które mogą w pewnym stopniu chorobom i śmier­
ci zapobiedz.

Przechodzę obecnie do historyczno-statysty- 
cznego wyłuszczenia tej sprawy.

Jednem z pierwszych kroków cesarzowej Marji 
Teresy po zajęciu Galicji było założenie zupełnego

uniwersytetu we Lwowie, zarządzone pismem odrę- 
cznem z dnia 16. lutego 1773. Ale że jak się 
samo przez się rozumie, założenie to nie mogło 
być dokonane od razu, przeto uwzględniając m -  
pilniejszą potrzebę ustanowiono tymczasem Colle­
gium hiedicum, które tegoż 1773 r. rozpoczęło swe 
wykłady. Gdy potem uniwersytet lwowski w roku^ 
1774 na mocy dyplomu cesarza Józefa formalnie 
otwarty został, nie brakło na nim fakultetu me­
dycznego. który istniał przez lat 21 aż do nie­
szczęsnego roku 1805, w którym wojna i rozprzę­
żenie finansowe spowodowały przeobrażenie, a ra­
czej zdegradowanie uniwersytetu lwowskiego na 
lyceum. Ale i wówczas uczuwano mądrzej i bar­
dziej po ludzku, niżeli dzisiaj bezwzględną potrzebę 
nauk medycznych, i utworzono w roku 1806 szkół > 
modycznu-ehirurgiezną. Gdy tedy w roku 181" 
lyceum lwowskie otrzymało napowrót prawa i przy­
wileje uniwersytetu, pomyślano także o wydziale 
medycznym, jak świadczy umieszczenie jego pie­
częci na dyplomie uniwersytetu. Ale że Austrja 
tali dobrze jak piekło wybrukowana jest dobrem) 
zamiarami (śmiuch), przeto dobry ten zamiar po­
został przez lat 60 niewykonanym z tą różnicą, 
że w najbardziej absolutnych czasach zapewniano 
wciąż stany krajowe i senat akademicki, iż rząd 
cięgle myśli o utworzenu wydziału metrycznego, 
gdy przeciwnie w e.poce konstytucyjnej ani Izba 
poselska, ani sejm, ani Wydział krajowy, ani po­
dawane za ich pośrednictwem petycje wszystkich 
stowarzyszeń i ciał, nie uzn»no za godne odpo 
wiedzi, objaśniającej kilku słowy to zaniedbanie.

Z wszystkich uniwersytetów austrjackich jeden 
tylko lwowski nie pomada wydziału lekarskiego, a 
przecież uniwersytet nie posiadający tego wydziału 
nie może zwać się uniwersytetem, gdyz pomiędzy 
lu6 uniwersytetami, które obecnie liczy Europa, 
tylko 15 nie ma wydziału lekarskiego.

Z tych 15 odliczyć jeszcze potrzeba Mhnsier, 
noszący nazwę uniwersytetu, ale będący właściwie 
tylko wydziałem teologicznym. Odlmzyć należy 
sz^ść nowo założonych uniwersytetów, mianowicie 

t w Czerniowcach, Klausenburgu, Zagrzebiu, Odessie, 
‘ .Gosach i Belgradzie, które piaKiojpodobnie uzu­
pełnią się z czasem. *1 rzeba w końcu Odliczyć 
cztery stare włoskie, ż braku słuchaczów na m i ­
nięcie przLznaczołie, w Cacuerinó, JJlaeerata, Ur- 
binu i Sassari. Skoro te wszystkie odliczymy, te 
ze wszystkich 106 europejskicn uniwersytetów po­
zostaną tylko 4 dawne, i nadal istnieć mogące, 
którć wydziału lekarskiego nie posiadają.

fizućmyż teraz okiem na rozpołożenie tych 
wydziałów, wywołane potrzebą i troskliwością, to 
ujrzymy, że w Szwajcarji wypada jeden wydział 
lekarski już ns 680.000 mieszkańców, w Nieder- 
landach na 1,300.000, w Grecji na I,4o0.000, w 
Belgji na 170.000, we Włoszech, Norwegji i Da- 
nji na 1,800.000, w Hiszpanii na 1,900.000, w 
Niemczech i Pomgalji na 2,100.000, w Wielkiej 
Brytanii na 2,800.000, we Francji na 3.600.000, 
w Cislitawji na 4 000.000, w Bumunjipia4,700.000, 
a w Galicji dopiero na 5,500.000 mieszkańców. 
Tylko dwa kraje: Eosjc , mająea jeden wydział le­
karski na 8.000.000 mieszkańców i Tianslitawia 
posiadająca jedcn wydział na 15.000.000 mieszkań­
ców znajduje się w najbardziej z tego względu u- 
pośledzonem położeniu, a rzecz uwagi godna, że 
właśnie w trzech tych krajach z całej Europy naj­
więcej ludzi umiera.

/_ niedoctatku wydziałów lekarskich, wynika 
i zecz naturalna niedostatek lekarzów i służby le­
karskiej. — Jakoż widzimy, że w Szwajcarji jest 
jeden lekarz już na 2200 mieszkańców, we Wło­
szech na 2300, w Badeóskiem na 2500, w Wiel­
kiej Brytanji na 2600, w Sakoonii na 2700, we 
Francji na 2800.. wPrusieeh na 3100, w Wirtem-

berskiem na 3300, w Cislitawji na 5100, w Szwe­
cji na 7300, w Galicji 14.300, a w szczególno­
ści w Galicji wschodniej jeden lekarz na 16.200 
mieszkańców. W jednej tylko Rosji jest jeszcze 
mmej lekarzów niż w Galicji, mianowicie jeden 
na 17.000 mieszkańców.

Odciągnijmy wszeLkc od lie.zby lekarzów 
wschodnio galicyjskich lekarzy praktykujących we 
Lwowie, te pozostanie na resztę całego kraju je­
den lekarz na 25.000 mieszkańców. Takiego sto­
sunku nie znajdzie w całej Europie, a Galicja jest 
właśnie krajem, w którym po Węgrzech najwię­
cej ludzi umiera; gdy albowiem w Szwecji i Nor- 
wegji zaledwie sześćdziesiąty człowiek rocznie u- 
miera, w Angiji zaledwot pięćdziesiąty, we Fran­
cji Belgji i Danji czterdziesty piąty do ósmego, 
w Szwejcarji czterdziesty drugi, we Włoszech i 
Niemczech czterdziesty trzeci, w Cislitawji trzy­
dziesty drugi, w Eosji dwudziesty dziewiąty, w 
Galicji umiera rocznie już dwudziesty ósmy, w 
szczególności zaś w Galicji wschodniej już nawet 
dwudziesty szósty.

Czyż może być co smutniejszego nad widok 
kraju, w którym życie mieszkańców bardziej jest 
zagrożone niż w którymkolwiek bądź innym kra­
ju europejskim, w którym taki, jak nigdzie panu­
je niedostatek powołenych ku ratowaniu życia 
ludzkiego osób, i którego nieustannych nawoływań 
o pomnożenie liczby lekarzy, rząd wrzekomo przy­
chylny z najzimniejszą obojętnością nie słucha, i 
takowe na bok usuwa. Jeżeli zaś ów niedostatek 
porady lekarskiej, lekarskiego oka i pieczołowito­
ści w Galicji wschodniej, już w zwykłych stosun­
kach i w latach zwyczajnych jest ubolewania go­
dną i bolesną rzeczą, to w chwilach naazwt czuj­
nych, w razie wybuenu epiiemji staje się nie do 
zniesienie. Dowodem tegu jest grasująca w roku 
1873 cholera, która w samej Galicji zabrała 110 
tysięcy ludzi, podczas gdy w całej Cislitawji. u- 
marłu na nią tylko 20.090, tak dalece, że w nie­
których powiatach, jak np. Staromiejskim. Droho- 

jbyckim i Kohatyńskim więcej niż dziesiąta część 
ludności ubyła, tak że wyraz „zdziesiątkowanie" 
nie wystarcza tu już na oznaczenie wysokości 
spustoszenia niniejszych powiatów.

Epidemj i ta wy#ołała z powodu zupełnego 
braku pomocy ldkai sklej tak oburzający stan po­
wszechnego opuszczenia, tak rozdzierające sceny 
rozpaczy, że tym, którzy jak ja , ze zgrozą dożyli 
ich, pozostaną na wieki w pamięci. Całe’gminy, 
jak np. gmina Tatary nów, w powiecie EudecLim, 
uciekły panicznym zdjęte strachem, przed gospo­
darzącym w ieh chatach śmierci aniołem, z całe- 
mi rodzinami w lasy, gdzie obozov»ały pod gołem 
niebem bez dachu i ratunku.

Lekarze, przydzieleni naraz 20 lub więcej gmi­
nom. onjeżdżali je. dawali siedząc na wozie 1&- 
karetwa, środki desuifekcyjne i instrukcję wójtem 
gminy, odbierali od nich listę zmarłvch i spie­
szyli dalej, aby tylko wszystkie 20 ^min w je­
dnym dniu objechać.

Gdzieniegdzie ludniejszym gminom przysyła­
no młodych doktoiandów, rooiąćyoh dopiero rygo- 
roza lekarskie, wprost z Wiednia. Młodzi ci lu­
dzie pełni dobrej woli i poświęcenia, nie mogŁ z 
powodu nieznajomości języka rozwinąć należytej 
czynności a gdzie właściciel dóbr i proboszcz nie 
zamienili się w ‘lekarza i aptekarza, co zresztą 
bardzo często się zdarzało, tam zaraza grasowała 
wściekle, bez oporu.

Podobne, chociaż w nie tak wysokim stopniu 
zatrważające sceny spowodowała ospa epidemiczna, 
która w Galicji, gdzie wszędzie z braku lekarzy 
szczepienie nie mogło być przeprowadzone, znowu 
więcej ludzi zabiła, niżeli w innych częściach Cis­
litawji. Eówna też nieporadność panuje obecnie.

Ernest Renan o Niemcach.
Z powodu wstępnej swej mowy przy wejściu 

de Ahademji francuskiej, ogłasza Ernest Eenan 
W Joum ul des Debats następujący list do jednego 
te  swych niemieckich przyjaciół-

P a r y ż .  13. kwietnia.
Progi przyjacielu1 Donosisz mi, że jeden ustęp 

ttrej wstępnej mowy został u was przyjęty jako 
k ł o s  n i e p r z y j a c i e l a .  Przeczytaj, co powiedzia­
łem. a poznasz jak powierzchownym jest ten sąd. 
Broniłem dawnego ducha Francji przeciwko nie­
słusznym napadom, które nie mniej często z na- 
szego jak i z waszego kraju pochodzą. Przeciwko 
nowatorom, którzy nie koniecznie zawsze są Niem­
cami, utrzymywałem, że nasza duchowa tradycja 
jest wielka i dobra, że można ją stosować do co- 
riz szerszych obszarów wiedzy, ale jej samej zmie­
niać uie trzeba. M y raziłem powątpiewanie, czy 
jest dln dynastji możliwem, odgrywać w świecie 
Uuy ersainą rolę bez przychylności, bez szlache­
tności. bez blasku. Wystąpiłem przeciw pewnym 
*apatryw«nioni berlińskich wojskowych i polityków 
— ale nie wypowiedziałem ani słowa przeciw 
Niemcom i ieh geniuszowi. Więcej niż kiedy je­
stem teraz tego przekonania, że jeżeli my was po­
trzebujemy, to i vy nas pod pewnemi względami 
potrzebujecie. Wspólna praca Francji i Niemiec, 
*hoje najdawniejsze marzenie młodości, staje się 
*nowu przekonaniem megi dojrzałego wieku — i 
*'JWię nadzieję, że jeżeli danem nam bęazie sę- 
diiuego doczekać wieku, i przeżyć owo p o k o l e ­
n i e  ż e l a z n y c h  l udz i ,  k t ó r y m  p o w i e r z y ­
l i ś c i e  wa s z e  l osy,  a k t ó r z y  z l e k c e wa ż e -  
t-)6m  p a t r z ą  n a  w s z y s t k o ,  co n i e  j e s t  
s | ł ą ,  ujrzymy spełnionem, o czem marzyliśmy 
jkwgdyś: pogodzenie obu połów ludzkiego ducha. 
"*k jest — bez nas zostanńcie osamotnieni, i 

przejmiecie się błędami osamotnionych; świat tylko 
to w was zupełnie oceni, co my uczynimy mu 
Przystępnem. Pospieszam dodać, że bez was i na- 
**» dziero zostałoby niedostatecznem, szczupłem — 

zresztą zawsze postarzałem. Ja się bynaj- 
Jfiniej nie zmieniłem — ale stosunki do tego sto'

pnia zmieniły role, że z trudnością tylko możemy 
się znowu poznać w naszych skłonnościach i wspo­
mnieniach. Nikt bardziej odemnie nie uwielbiał 
waszych wielkich Niemiec — tych Niemiec, jak 
się ono przed pięćdziesięciu lub sześćdziesięciu laty 
w gieniuszu Goethego uosobistniały, i pojawiły się 
Światu w owej wspaniałej grupie poetów, filozofów, 
historyków, krytyków i myślicieli, która skarby 
ducha ludzkiego nowemi zaprawdę wzbogaciła zdo­
byczami. Wszyscy jak jesteśmy, zawdzięczamy 
wiele tym szlachetnym, pełnym myśli, głębokim 
Niemcom, które nas uczyły idealizmu przez Fich- 
tego, wiary w ludzkość przez Herdera, poezji i 
moralności przez Schillera, ścisłego obowiązku przez 
Kanta. Te nowe zdobycze wydały nam się nie 
przeciwieństwem, lecz owszem dalszym ciągiem 
dawnej francuskiej kultury umysłowej. Braliśmy 
to na seijo, gdy . asze wielkie duchy uznawały 
ile mają do zawdzięczenia naszemu ośmnsstem - 
wiekowi; przyjmowaliśmy razem z Goethem, że 
Francja i Paryż są organami nowożytnego gie- 
niuszu, i europejskiej świadomości. Staraliśmy się 
wszelkiemi siłami wygnać i z umiejętności i filo- 
zofji małe zawiści narodowe, które są najgorszą 
przeszkodą postępu ludzkości.

Od r. 1848 -  kiedy te kwestje bardzo sta­
nowczo wystąpiły, przyznawaliśmy zawsze, że po­
lityczne zjednoczenie Niemiec nastąpić musi, i że 
jest ono sprawiedliwem a koniecznem przeobraże­
niem. Wyobrażaliśmy sobie, iż Niemcy gdy się 
staną j ed ny m narodem, »ędą bardzo ważnym 
żywiołem w harmonji świata. Jakże byliśmy nai­
wni! Ten niemiecki naród, który pragnęliśmy uj­
rzeć wchodzącym jako nowy indywidualizm w har­
monią ludów — wyobrażaliśmy sobie według 
tego, Cośmy czytali, według zasad przez Fichtego 
i Kanta nakreślonych. Najpiękniejsze nadzieje przy­
wiązywaliśmy do tego dnia, kiedy w wielkim eu­
ropejskim związku zajmie miejsce naród filozo­
ficzny, racjou ilny, wszelką swobodę miłujący, 
wszelkim dawnym przesadom wrogi, któremu spra­
wiedliwość przyświeca i — ideał! Jakże pięknie 
marzyliśmy! Racjonalny protestantyzm miał się 
w waszem ręku coraz bardziej oczyszczać i przejść 
w nlozoiję; głębsze w humanizmie zamiłowanie 
miało z wami wejść do sterownictwa sprawami 
ludzkości; dojrzalszy rozum miał przeniknąć ogól­
ny ruch europejski, i gojące przyłożyć balsamy do

nieje*inej rany, jaką nasza wielka lecz straszna re­
wolucja jeszcze zakrwawioną pozostawiła. Wasze 
zdumiewające naukowe zdolności, wyszłyby z nie­
zasłużonego cieniu, stałyby się ważnym organem 
cywilizaf ii, a tak waszą a nieco i naszą zasługą, 
dokonałby się znaczny postęp w dziejach ludz­
kości.

Ale sprawy tego świata nie zawsze tak idą, 
jak sobie mędrcy życzą. Dla tego ci z pomiędzy 
nas, którzy myśleć przywykli, aie bardzo bvjj 
zdziwieni, kiedy w Wersalu, na gruzach zwycię­
żonej t :ancji usłj s/ano proklamowaną ową jedność 
niemiecką, którą sobii wyobrażali jako dzieło dla 
Francji sympatyczne. Wielką była ich boleść, że 
to zjawisko, które wszelkiem- życzeniami swemi 
przywoływali, nierozdzielnis było związanem z nie­
szczęściem ich ojczyzny. Eodeszali się przynaj­
mniej myślą, że Niemcy, gdy się w Europie stały 
wszechwładne, odważnie i stanowczo wywie­
szą sztandar tej cywilizacji, o której tak 
wysokie dali nam wyobrażenie. B o  w i e l ­
k o ś ć  n a k ł a d a  o b o w i ą z k i .  —Zazwy­
czaj naród ma prawo poprzestać na pielę­
gnowaniu swych odrębnych interesów, i udsunąd 
od siebie niebezpieczną sławę roli luazkościowej. 
Ale skkromność ta nie każdemu jest dozwoloną. 
WTasi publicyści — mniej dyskretni od waszych 
polityków, mogli głębokiemu instynktowi dać wy­
raz, i gfośno oznajmić, że rozpoczyna się teraz 
nowa era Niemiec w hińorji. Los porwał’ was za 
sobą. Kto jest wszechwładnym, temu nie wolno 
nic nie czynić. Zwycięstwo daje zwycięscy hege- 
monję w święcie — czy on jej chce czy nie. Z 
zmienną łaską wznosi ono na swej tarczy narody, 
dynastje. Poki ludzkość z gruntu się nie zmieni, 
zawsze jeszcze przed każdym wozem tryumialnym 
będzie ona pochylać głowy, a do zwycięzcy, peł­
na oczekiwania, wołać: mów ! — jebteś wodzem 
naszym — bądź naszym prorokiem ! Rozwiązanie 
wielkich kwestyj (a Bóg wie ile . ich jeszcze na 
dzisiejszych czasach silnie cięży) jest obowiązkiem 
tego, kugo losy do tego wyznaczą. Aleksander, 
August, Karol V, Napoteon — nie mogli pozostać 
obojętnym' na sprawy ludzkie; nie mogli o ża­
dnej kwestji powiedzieć: to mnie nic nic obcho­
dzi. Każda epoka ma swego odpowiedzialnego 
prezydenta, który ludzkość porywa, .zadziwia, ol­
śniewa... pociesza. Jak łatwą jest rola zwyciężo­

nego, który na. wszystko milczeć musi — tak tru­
dne są obowiązki zwycięscy. Nie można mówić, 
że ma się prawo nie przyjąć misji, o którą się nie 
starało. Obowiązek chwyta człowieka za gardło i 
pokonywa go; wielkość jest nie przebłaganym lo­
sem, któremu ujść nie można. Kto chybi swego 
opatrznościowego przeznaczenia, ukarany będzie 
tem, czego nie zdziałał — żądaniami, któryen nie 
zaspokoił — nadziejami, których nie ziścił; głó­
wnie zaś ukarany będzie wycieńczeniem jakie na­
stępuje koniecznie po niezużjtkowaniu siły, po 
wytężeniu bez rezuhatu. B i e d y  w i ę c  s z c z ę ­
ś c i e  w o j e n n e  d a ł o  l o s y  N i e m i e c  w 
r ę c e  P r u s — b y ł e  o b o w i ą z k i e m  P r u s  
d o k o n a ,  ć d z i e ł  w i e l k i c h  w d u c h u  
p r z e z  g i e n j u s z  N i e m i e c  w s k a z a n y m ,  
A wszelkie dobro mógł spełnić — bo aby dobro 
czynić, potrzeba tylko być silnym. Coż było do 
zrobienia? I co zrobiono? Ośm lat — więcej 
n i/ połowę tego czasu, który Tacyt nazywa hran- 
de mortalis aevi spatiam, upłynęło od chwili, gdy 
Niemcy w Europie niezaprzeczoną cieszą się prze­
wagą. Jakiż postęp zaznacza ten okres dziejów 
Niemiec i świata ?

Przedewszystkiem — p o w i n i e n  b y ł  z wy ­
c i ę s k i  n a r ó d  z n a l e z ć  po z w y c i ę s t w i e  
s a m w s o b i e  n a g r o d ę  b o h a t e r s k i c h  wy ­
s i l  e ń : dobrobyt, bogactwo, zadowolenie, wzajemi > 
klas społecznych szacunek, raduść z ojczyzny uży­
wającej swej sławy w pokoju. Ns pontycznem 
szczególniej polu ruiał naród prawo do najważniej­
szego dobra — do owych zabadniczyih swobód 
słowa, myśli, piacy, trybuny, które w slabem lub*1 
zwyciężonem państwie niebezpiecznie, tylko w wo)- 
nem są możliwe. Wielkie socjalne kwestje, któte 
na sz w iek poruszają, mogą także tylko {rzez zwy­
cięzcę być rozwiązane, który w blasku swej sławy 
może wszystkim partjom narzucić ustępstwa wza­
jemne, ofiary, przebaczenie. Dać pokój, o ile ón 
z tego jest świata — dać szeroką swobodę, jaka 
jest możliwą w europejskim kontynencie, jeszcze 
dotąd do równowagi nie przywróconym — ustalić' 
ostatecznie rząd reprezentacyjny — do socjalnych 

. problemów śmiało przystąpić — poniżone klasy 
podnieść, nie pi zepełniając ieb zawiścią do nieuni- 
inionej przewagi innych — zmniejszyć miarę cier- 

I pień — niezasłużoną nędzę usunąć — rozwiązać 
I trudną kwestję gospodarczego stanowiska kobiety—

na wielkim przykładzie okazać, jak można równo­
cześnie uczynić zadość sprzecznym interesom, któ­
re już Augijn. pogodziła, gdzie zresztą zadanie to 
było łatwiejsze: to byłoby usprawiedliwiło zwycię­
stwo i utrzymało je — to zwycięstwo musi być nie- 
ucłannie nowemi dubremi dziełami legalizowanem. 
Odkąd pierwszy hołd cesarski przyjął — Oezar aż 
do śmierci należy już do przeznaczeń.

C ó ż e ś c i e  w y k o n a l i  z t e g o  p ro - 
g r a  mj u, k t ó r y  w t m  s i ł ą  s t o s u n k ó w  
b y ł  n a k a z a n y m ?  C z y  w a s z  n a r ó d  
j e s t  s z c z ę ś l i w s z y ,  m o r a l n i r j s z y ,  z 
l o s u  s t r u g u  b a r d z i e j  z a d o w o l o n y 5 O- 
czytriśck. nie. Jhzeciwnit pojawiły się u was sym- 
ptomats , jakich jeszcze po zwycięzfwie me wi­
dziano. dława — to sieczka, którą się w człowie­
ku tuczy zwierze; wasz naród został nią przesy- 
conj. to też teraz się rwie... Napoleon I. w roku 
1805 i 1806 każdy głos w rogi zmusił do milcze­
nia — zaledwie setka ludzi z cicha jeszcze mru­
czała; a myśl zamacha na niego byłaby się wy­
dała niedorzeczną. Czemże się dzieie, że wasz 
rząd bezpośrednio po takim tryumfie, jakiemu ró­
wnego od 60 lat nie było, spotkał się z takiem 
niezado woleniem ? Czemu nieustannie myśli o o- 
granieżeniu wolności? Zazwyczaj po zwycięstwie 
nie ma się nic do Karania. Faranie jest losem sła­
bych. Jakkolwiekby wytłumaczyć wypadki u was, 
zawsze zawierają one naganę dla waszych polity­
ków. Jeżeli naród wasz jest tak złym. jak oni 
mówią — te jest w tern ich własne potępienie. 
Surowi i ostrzy, upatrujący w państwie tylko ho- 
mulec, a nie o.obra narzędzie, sądzą oni, że zna 
ją naturę niemiecką, gdy nie znają — ludzkiej 
natury J Zanaato liczyli oni na „niemiecką cno­
tę" — i doczekają się jej końca. Z r o b i o n o  z 
# » s  n a r ó d  u r z ą d z o n y  d o  w o j n y  — tuż 
dusi was zbroja wasza, jak owych w żelazie 
zmartwiałych rycerzy szesnastego wieku. Wyobra­
żać sobie, że naród wasz taki ciężar bez korzyści 
i nadal znosić bęazie, a przytem zachowa ową 
gibkość konieczną dla przemysłu i sztuk pokoju — 
znaczy spodziewać się zbyt wiele. Te wojsaowe 
ohary czynią wam koniecznem, albo w nieskoń­
czoność wojnę prowadzić, — a zbyt rozumni je­
steście , bj ście nie mieii zrozumieć, że taka rola 
a la Napoleon 1. prowadzi w przepaść, — albo 
w pokojowej walce cywilizacji zająć niekorzystne
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w chwili kiedy mówią, w powiatach od lat wielu 
nawidzonych przez dyfterję, mianowicie we wscho- 
dnio-karpackich do wiatach : Nadwómy, Bohorod- 
c z a r , Doliny, Turki i Kossowa, gdzie najmłodsza 
generacja wymiera ia k , że protomedyk galicyjski, 
dr Biesiadecki. w ostatnich czasach z powodu eks­
pedycji do Wetlanld cząsto wspominany i wysoce 
ceniony, zapewniał mią, iż wątpić należy, czy uwe 
powiaty po upływie lat 19 postawią rekruta. (Słu­
chajcie !)

Podczas gdy śmiertelność pomiędzy chorymi 
na dyfteiję w Wiedniu wynosi 40B/o, to w owych 
nieszczęśliwych wioskach karpackich, gdzie wszel­
ki ratunek z braku lekarstwa i opieki jest niemo­
żliwy, wynosi ona 80, 90 i 95°/„ chorych, dosięga 
więc wysokości jak przy najgwałtowniejszej za- 
lazie.

Nie chcę się dłużej zatrzymywać przy kile, któ­
ra w dziedzicznej swej postaci dotyka cafych gene- 
racyj bez różnicy płci i wieku, mianowicie w mia- 
atach na prowincji, uszczęśliwionych dłuższym po­
bytem garnizonów kawaleiji — nie chcę obszerniej 
omawiać smutnego spostrzeżenia, że w ostatnich 
latach Galicja jak dowodzi statystyka wojskowa, 
wykazuje obok powiatów alpejskich, kretynizmem 
nawidzonych, największą liczbę niezdolnych do 
służby wojskowej. Wszystko to wskazu|e na to, 
że jeżeli gdzie, to w Galicji wschodniej nieodzo­
wnie jest potrzebne wzmocnienie lekarskiej opieki 
i nadzoru. Najbardziej zaś zmusza do tego projekt 
ustawy o organizacji służby sanitarnej, przedłożo­
ny ze strony rządu w r. 1878 Sejmowi galicyjskie 
mu, którą to ustawę musiano odrzucić z tego po 
wodu, że siły zażądane w projekcie nie istniały, a 
nawet w braku wydziałów medycznych nie było 
nadziei kiedykolwiek je uzyskać.

Paragrafy 2 i 3 tego projektu podzieliły kraj 
na okręgi sanitarne po 7000 dusz, razem na 789 
okręgów, którym przewodniczyć miało 739 leka­
rzy. Tymczasem okazało się, że tylko 329 leka­
rzy można było użyć — brakowało przeto więcej 
jak połowy, mianowicie 410 lekarzy. Sejm zatem 
był przymuszony, przejść nad projektem do po 
rządku dziennego, a równocześnie wezwać rząd do 
przedłożenia nowego projektu ustawy z okręgami 
sanitarnemi po 15000 dusz. Wezwaniu temu nie 
uczynił rząd zadość dotąd, po latach sześciu, i w 
ten sposób uniemożliwiono organizację służby 
zdrowia, jednego z najzbawienniejszych i najpo 
trzebmejszych .,r,idków zaradczych. Od tego cza­
su pogorszyło się znacznie położenie. Bo jeżeli 
już roczny przyrost doktorów medycyny zaledwie 
po ary w a roczny ich ubytek, to liczoa chirurgów 
zmniejszyła się z powodu zniesienia zakładu chi­
rurgicznego stale i bardzo prędko.

I tak w r. 1873 było jeszcze w Galicji 375 
chirurgów, dwa lata później 361, a dziś jest ich 
tylko 335 — zatem w przeciągu lat 6 zmniejszy 
ła się ich liczba o 40, podczas gdy przyrost lu­
dności wynosi 300.000 głów. Łatwo też można 
przewidzieć, dokąd zajdziemy, jeżeli rząd i nadal 
od wracać się będzie od kwestyi nauki lekar­
skiej.

Zejdziemy do poziomu tureckich stosunków 
sanitarnych, chociaż nie uzyskamy przytem owego 
uspokajającego fatalizmu tureckiego, który ehoro- 
by i śmierć uważa jako zdarzenia od Boga zesła­
ne, nie mogące być odwróconemi, a wszystkie 
środki zaradcze jako bezskuteczne a nawet jako 
zbrounicze, (wesołość). Ze zresztą zaniedbanie 
Galicji co do stosunków zdrowia nietylko odnosi 
się do braku wydziałów leiurskicL. dowodzi oko­
liczność, że w całym kraju znajduje się tylko 98 
lekarzy, przez państwo mianowanych i częściowo 
płatnych. Taki więc lekarz przypada na 55.000 
mieszkańców, podczas gdy w Tyrolu przypada na 
20.000, w Salzburgu na 10.000 a w Dolnej Austiji 
na 8000. W ostatniej zatem prowincji znajduje 
się względnie siedm razy więcej lekarzj płatnych 
aniżeli u nas.

Zwracam się tedy do zarzutów, któreby mo­
żna poczynić ustanowieniu wydziału lekarskiego 
we Lwowie. Są one tak nikłe, że zaledwie za­
sługują n* odparcie.

Zarzuty te dadzą się streścić w pięciu pun­
ktach:

1) Jaboby wydział lekarski w Krakowie wy­
starczał krajowi, a założenie nowego wydziału 
zaszkodziło frekwencji i Siłom nauczycielskim w 
Krakowie;

2. jakoby liczba uczęszczających na wydziały 
lekarskie w Austrji w ogóle spadła, która to oko­
liczność nie przemawia za zakładaniem nowych 
wydziałów;

3. jakoby ludńośćj wiejska Galicji wymagała 
ze względu na stan jej oświaty, na jej zamiłowa­
nie i zwyczaje, raczej powiększenia, liczby chirur­
gów, niżoii doktorów medycyny ;

4. jakoby liczba lekarzy i rozszerzenie pomo­
cy lekarskiej tylko bardzo mało lub wcale nie mo­
gły się przyczynić do polepszenia stosunków zdro­
wia i zmniejszenia śmiertelności; i

5. jakoby wzgląd na stan ikarbu państwowe­
go i coroczny deficyt nie pozwalały na wstawienie 
tak znacznego nowego podatku.

Co się tyczy pierwszego zarzutu, to oolicze- 
nłe frekwencji na wydziale lekarskim w Krakowie 
przekonywa nas, że tak nie jest. W liczbie 120 do 
180 słuchaczów na wydziale lekarskim w Krako-

miljonów, dopuszcza, aby weń wstawić owe 70.000 
złr. gdy przecież w każdym prawie jego dziale 
znajdują się pozycje mniejsze lub prawie równe 
tei, które o wiele byłoby właściwiej zmniejszyć 
lub zupełnie wykreślić.

Pozwoliłbym sobie tu tylko' zapytać np. czyli 
wzgląd na zdrowie i życie mieszkańców nie na- 
kazuje raczej ażeby znacznie umniejszyć wydatki 
na publiczne bezpieczeństwo wraz ze strażą poli­
cyjną wojskową, które na Galicję wstawiono w 
kwocie 246.000 złr. skoro n* sąsiednich Morawach,

wie — tyle bowiem liczba ta wynosi — znajduje których ludność wynosi tylko dwie piąte ludności 
się w przedęoiu tylko 10 — 15 prc., to jest 18 galicyjskiej, na ten sam cel wstawiono 34.000 złr.;
do 20 ałuchaozów z Galicji wschodniej. Wido 
cznem jest przeto, że ta* mai i liczba nie wystar- 
oza ludnoaci Galicji wschodniej i że uniwersytet 
krakowski nic na niej nie straci. Zdanie to zre­
sztą wcale nie jest rozpowszechnione w Krakowie, 
w mieście umiejącem, jak wiadomo, z naciskiem 
i dzielnie bronić inieretow swych miejscowych, 
ozogo świetnym dowodem są petycje krakowskie­
go towarzystwa lekarzy i usiłowania znakomitych 
profesorów wszechnicy Jagiellońskiej, zmierzające 
do założenia wydziału lekarskiego we Lwowie. 
Zresztą rusyfikacja wszechnicy warszawskiej, ła­
miąca najcenniejsze siły nauczycielskie, dostarczy 
wybornego kontyngi nsu wydziałowi lekarskiemu 
we Lwowie, tak, że będzie zbytecznem zasilać się 
w siostrzanym grodzie Krakowie. Zresztą mniema­
nie o ozkodliwej konkurencji na polu duchowem, 
w rzeczach nauki i rozpowszechniania wiadomości, 
jest teorją małoduszną, którą doświadczenie da­
wno już odparło i zbiło.

Spsiek frekwencji na wydziałach lekarskich 
w Austrji, który zresztą w ostatnich semestrach 
w części zmienił się na lepsze, także nie jest do­
statecznym zarzutem przeciw zakładaniu nowych 
wydziałów. Taki częściowy spadek frekwencji wy­
darzył się po kolei na wszystkich niemal studjach 
i tak widzimy na przykład, że od roku 1874 słu­
chacze bardzo dotkliwie zaniedbali studja techni­
czne. Nikomu jednak nie wpadło i a myśl z tego 
powodu, zmniejszać liczbę technicznych zakład >w 
naukowych lub ustawać w środkach służących do 
podniesienia tych studjów.

Mniemany brak za ulania galicy jskiej ludności 
wiejskiej do doktorów medycyny i wrzekoma jej 
ufność do chirurgów, powiuuyby, jeżeli w ogóle u- 
względnić należy taką. na nicwiadomości i zabo­
bonie polegając^ tendencję, raczej doprowadzić do 
przywrócenia zniesionych medyczno-chirurgicznych 
zakładów, aniżeli do utrwalenia stanu, w którym 
ludność obchodzi się zarówno bez medyków jak i 
bez chirurgów.

Nareszcie skeptycyzm, skierowany przeciw 
pożyteczności i zdobyczom sztuki lekarskiej, nie 
może >yć w ogóle poważnie traktowany. Gdyby 
ten skeptycyzm miano przyjąć jako coś uprawnio­
nego a nie jako nowoczesną odmianę zawsze u- 
lubionego dowcipu przeciw uczniom Eskulapa wy­
mierzonego, to musianoby w dalszem następstwie 
nietylko nie zakładać wydziału lekarskiego w« 
Lwowie, lecz także poznosić wbzystkie już istnie­
jące. Goś podobnego zamierzała raz uczynić mniej­
szość w kantonie Neufchatclskim, która postawiła 
wnioiek, aby wykonywalne praktyki lekarskiej od­
dano wszystkim ochotnikom bez stopni uniwersy­
teckich. Naturalnie, że wniosek ten został odrzu­
cony, podobnie jak wszędzie w należyty sposób od­
parto takie ostateczności.

Ostatnim i najgorszym zarzutem jest wzgląd 
na coroczny niedobór, na położenie finansowe, 
które niby to nie pozwala wciągnąć do budżetu 
tak wielkiej nadwyżki wydatków. Wniosek jakoby 
stały niedobór, który odnieść należy do daleko 
dalszych przyczyn, głównie do spraw zewnętrznych, 
że ten niedobór nie aozwala czyuić najbardziej po­
żytecznych wydatków, ku ochroniejzdrowia i życia 
ludności, a ■■«t.*m ku powiększeniu zbrojnej siły 
państwa, ten wniosek jest z gruntu błahy, a u 
narodów umiejących się z najgorszych nieszczęść 
dzielnie podźwigać nawet czystą niedorzecznością. 
Dowodzi tego najlejpiej Francja gdzie w trzy lat 
po niesłychanej klęsce r. 1870 i nowem obarcze­
niu kraju, założono w Lugdunie nowy wzorowy 
zbytkownie urządzony, fakultet lekaroki, kosztem 
dwu miljonów franków.

i jakieoże to ostatecznie ofiar wymaga utwo­
rzenie wydziału lekarskiego we Lwowie? Pominą­
wszy wydatek na pierwsze urządzenie, o którem 
ze strony właściwej mam zapewnienie, że nie wy­
niesie nad 100,000 gid .wymagałby wydział rzeczo­
ny rocznie około 60,000—80,000 gnid ., gdy trzy 
wydziały, mogące tu służyć za miarę obliczenia, 
w Inspruku , Krakowie i Gracu kosztu ią rocznie 
66,000, 70.UO0 i b6,u00 gid.

Zachouzi teuy pytanie czyli nasz 400 miljo- 
nowy budżet, obciążony stałym niedoborem 20

a zatem jedną siódmą część
Pozwoliłbym sobie szczególniej zapytać,, ażali 

nie byłoby rzeczą właściwą, zamiast utrzymywa­
nia policyjnej straży bezpieczeństwa, która w Ga­
licji 84.000 złr. rocznie kosztuje, w innych zaś 
krajach monarchji austrjackiej wcale nie istnieje, 
a dotąd jak wiadomo bynajmniej zdrowiu i życiu 
snokojnych obywateli państwa się nie przysługuje.
(Żywa wesołość w Izhie) oddać straż bezpieczeń­
stwa publicznego gminom miasta Lwowa i Krako­
w a, i tym sposobem zyskać zarazem fundusik na 
korzyść wydziału lekarskiego, instytucji, która jak 
wiadomo nieco od tamtej pożyteczniejszą jest zdro­
wiu i życiu obywateli.

Oto są mości panowie uwagi, fakta i daty, 
przemawiające za rychłem utworzeniem wydziału 
lekarskiego we Lwowie. Nie zakryłem przed wami 
jak widzicie i zarzutów przeciw temu mówiących.
Proszę się nad niemi zastanowić i osądzić, a nie 
mogę przypuścić aby po dokładnem ich rozważe­
niu Wys. Izba nie zechciała powtórzyć jeszcze 
wyraźniej i bardzo stanowczo powziętej przed 
dziewięciu laty rezolucji, i wtłoczyć ją na sumie­
nie rządowi, rządowi, który się prz«z lat dziewięć 
bezczynnie i milcząco odwracał od zaspokojenia 
tak widocznych potrzeb, tak naturalnych żądań.
To milczenie rządu w obec ciągłego nawoływania 
o troskliwszą opiekę nad życiem ludzkiem jest dla 
mnie szczególniej wywownem. Przypomina mi ono 
sławny wy krzyk Frydryka Wielkiego, który nie 
przypominam sobie dobrze w tej chwili gdzie, pod 
kolinem czy Zorndorfeui, do pierzchających zdzie- 
siątkowanyeh swych grenadjerów zawołał: Draby!
Ghcecież żyć wiecznie ? (Śmiech). Takiemu wy­
jątkowemu bohaterowi, który posiadał dar pory­
wania torem swojej ambicji zniewoloną ludzkość, 
może być jeszcze do twarzy takie lekceważenie 
cudzego życia, ale bynajmniej rządowi, który do­
tychczas nic nadzwyczajnego a podobno i zwy­
czajnego mało co zdziałał. (Śmiech).

Wobec tej srogości milczenia i bezczynności 
rządu, spokojnie mogą odrzec mieszkańcy Galicji:
Wiecznie zapewne żyć nie chcemy, ale chcemy, 
aby rząd dotrzymał słowa danego przy zwinięciu 
lekarsko-chirurgicznego zakładu : chcemy, aby u- 
uorganizował u nas służbę zdrowia; chcemy, aby 
kraj nasz doznaw ał takiej opieki, nadzoru i troskli­
wości, ażebyśmy zamiast jak dzisiaj liczyć życie na 
wyjątkowo kiótki przeciąg lat 26, mogli przynaj­
mniej jak w innych prowincjach Austrji żyć lat 
trzydzieści.

Tego domagać się mamy praw o, gdyśmy do 
waszych bezużytecznych i bezowocnych starań zdro­
wotnych groszem naszy m , a do waszych pełnych 
chwały wypraw krwią naszą tak dobrze jak i inni 
się przyczyniali. (Brawo!)

Nie mogę pozbyć się nadziei, że wys. Izba 
oświadczy się w tym duenu, pozwolę sobie zatem 
następującą do poparcia i uchwały wnieść re­
zolucję :

„ W żywa się rząd, aby jak można najspieszniej 
przedsięwziął stosowne kroki do utworzenia wy­
działu lekarskiego na uniwersytecie lwowskim.1'

Polecam raz jeszcze najgoręcej wys. Izbie przy­
jęcie tej rezolucji. (Żywe oklaski.)

Nprawy zagraniczne.
Stan oblężenia w  Rosji.

Chniec urzędowy ogłasza ukaz carski, datowa­
ny dnia 5. (17) kwietnia treści następującej: ;W y- 
padki ostatnich czasów okazują wyraźnie, że w 
Kosji istnieje, wprawdzie nieliczna, lecz zatwar­
działa w występnym obłędzie banda ludzi złej 
woli, dążąca do podkopania wszystkich podstaw 
życia państwowego i społecznego. Nie ogranicza-1 pem. Ale w wypadku obecnym panowie chemicy 
jąc się na rozpowszechnianiu za pomocą prasy i 1 i lekarze, którzy dukonali analizy trucizny, zna- 
tajnie rozsyłanych proklamacyj krańcowo-zgubnych leśli i oświadczyli, że trucizna, zawarta w łupinie

Wreszcie szereg zbrodniczych czynów zam­
knięty został występnym zamachem na życie mo­
narchy.

Podobne zbrodnie i brak wszelkiej skruchy 
ze strony uwięzionych dotychczas złoczyńców, zwró 
ciły uwagę naszą na konieczność wprowadzenia 
czasowych środk/ w wyjątkowych, w celu przy kła 
dnego ukarania winnych, jako też do nadania w 
tym celu koniecznych praw szczególnych osobom 
kierującym władzą państwową dla utrzymania o 
gólnego porządku.

w tym celu uważamy za dobre uznać na- 
Jtępuiacę środki:

1. Mianować czasowych generał-gubernatorów 
w Petersburgu, Charkowie i Odessie, ze specjalne 
mi, nadzwyczajnemi, w następujących punktach 
wyłuszczonemi prawami.

Też same prawa nadać prowizorycznie gene 
rał-gubernatorom w Moskwie, Kijowie i WarszŁ 
wie.

2. Jurysdykcji generał-gubematorów Petersbur 
ga Charkowa, Odessy poddają się gubernie oegoż 
nazwiska.

Niezależnie od tego poddane będą tym ge 
nerał-gubernatorom, jako też kijowskiemu i mo 
skiewskiemu, jeszcze kilka innych, mających się 
później oznaczyć miejscowości w sąsiednich guber 
njach

3. We wszystkich wspomnionych miejscowo 
ściach wszystkie władze cywilne zależne będą oc. 
generał-gubernatora w mierze przewidzianej arty 
kułem 4» ustawy, dotyczącej władzy wojskowe; 
w czasie wojennym', według którego gubernje, w 
których ogłoszono sian wojenny, podlegają jurys 
dykcji głównodowodzącego armją, jako też wszel 
kie instytucje naukowe.

4. Generał-gubernatorom wspomnionych miej­
scowości pozostawia się możność oddawania wszy­
stkich osób cywilnych pod sąd wojenny, z zasto­
sowaniem kar przepisanych ula czasów wojennych 
niezależnie od wypadków, wskazanych w ukazie 
z dnia 9. (21) sierpnia roku zeszłego, jako też in­
nego rodzaju przestępstw politycznych, lub też wy­
mierzonych przeciw7 porządkowi państwowemu.

5. Powyższe postępowanie stosować we wszy­
stkich wypadkach do osob oskarżonych, lecz je­
szcze przed sądem nie stawionych.

6. Generał-gubernatorom nadają się następu­
jące przywileje:

a) Wszelkie osoby wydalać ze wspomnionych 
miejscowości na drodze administracyjnej, jeżeli u- 
znają, że dalszy pobyt osoby w danej miejscowo­
ści jest szkodliwy,

b) Według osobistego uznania aresztować 
wszelkie osoby bez różnicy, jeżeli to uważać będą 
za konieczne.

c) Dzienniki i gazety czasowo zawieszać, lub 
na zawsze zamykać, jeżeli kierunek ich zdawać 
się będzie szkodliwym.

d) Przedsiębrać w ogóle takie środki, które 
uznane zostaną za konieczne, w celu utrzymania 
spokojności.

Ukaz powyższy przesłany został senatowi rzą­
dzącemu i przi z Najjaśniejszego Pana własnorę 
cznie podpisany.

Zamach na cara.
W dalszym ciąga Nowoje Wremia ta opo­

wiada o zamachu:
„Dnia 15 (3) kwietnia zakomunikowano nam 

następujące szczegóły co do osoby zbrodniarza;1
W iadomem już stało się z wszelką pewno 

ścią nic ulegającą najmniejszej wątpliwości, kto 
jest zbrodniarzem, co sięgnął wczoraj na życie 
monarchy. Wczoraj, gdy go odstawiono do urzędu 
naczelnika miasta, naturalnie, że i mowy być nie 
mogło o pociągnięciu go do zeznan śledczych. 
Nadzwyczaj silne ciągłe ataki wymiotowe z krwią 
pomięszane, świadczyły naocznie o zażyciu tru­
cizny. Wszyscy bez wyjątku obecni lekarze, byli 
tego zdania. Zebrano tedy część wymiotów do 
szklanki i odesłano do laboratorium chemicznego. 
Po niejakim czasie nadeszło z laboratorium urzę­
dowe sprawozdanie o dokonanej analizie, według 
której okazało oię, że zbrocmiarz zażył nic innego 
jak tylko sporą dozę Cian-kali. Jestto jedna z naj­
straszniejszych trucizn i zażytej dozy aż nadto 
uyło dosyć, ażeby człowiek padł na miejscu tru

nank, dążących do obalenia świętych dogmatow 
religji, związków rodzinnych  i prawa własności, 
złoczyńcy ci dopuszczali się kilkakrotnie zamachu 
zbrodniczego na życie wyższych dygnitarzy pań­
stwa i innych osób, dzierżących władzę pań­
stwową.

orzecha, była już nieco zepsutą: „em wenty ver- 
dorben,u czyli iimerni słowy mówiąc, utraciła już 
była nieco ze swej mocy, i tej to okoliczności 
jedynie przypisać należy, że udało się wczoraj 
zbrodniarza dostawić jeszcze żywego uo zarządu 
naczelnika miasta."

stanowisko. Socjalistyczne agitacje są jak gorą-lrzy innych narodów My po naszej epuce iiteratu- dźwięki na które wszystkich serca uderzyłyby sil- 
czka, chorobą i symptomatem zarazem. Trzeba ry klasycznej wieku XVII mieliśmy Mek XVIII, n ie j, każą jeszcze czekać na sienie, i nh możemy
nim zwrócić uwagę. Nie wystarcza zdusić je — 
trzeba je zbadać do dna, i pod pewnym względem 
uczynić im zadość. Błędy ludu tracą aa tern, gdy 
wyehodzą na widownię publiczną; przeciwnie 
wzmacnia si^ je , chcąc naród zwrócić napowrót 
do przekonań, które pozostały bez skutku. Wasi 
szkolni nauczyciele chociażby najoardziej powró­
cili do czystego katechizmu, w nłesem to neozj 
nie zmieni. Ustawy karne Uuż* nie więcej zdria- 
ł .ją. Nie zabija się mucn daiałowemi strzałami.

A na polityeznem polu, dla urzeczywistnienia 
owego ideału k o n s t y t u c y j n e g o  r z ą d u ,  
który nam wszystkim tak jest drogim, a który jc- 
s ze na stałym lądzie Europy się nie powioai, 
jakież poczyniliście postępy? W czem jest wasze 
życie parlamentarne świetniejszem, swoboduiej- 
szem , płodniejszem niż innych narodow? Nie mo­
gę tegc przeoczyć, że i tutaj zamiast owej wspa­
niałej liberalności, jaka właściwą jest silnym, poli­
tycy wa.,1 przedewszystkiem myślą o ogranicze­
niach, karach i krępujących środkach. Nie! powta­
rzam — nie w ten sposób świat ujmiecie. Karanie 
samo jest negacją. A jeżeliby teraz, kiedy politycy 
wasi zagłębili' się w tern niewdzięcznem zajęciu, 
chłop francuski ze swym prostym rozumem, swoją 
niepokostowaną polityką, swoją pracą i oszczędno­
ścią założył szczęśliwie trwałą i porządek miłującą 
republikę?— byłoby to istotnie wesołe! Przedsię­
wzięcie to jest zbyt trudnem i pełnem niebezpie­
czeństw, ażeby powodzenie jego już teraz uprze 
dzać; ale nieraz dzieje się to właśnie, co jest nie- 
prawdopobne.

Nierozważni żołnierze jenerała Custine, boha­
terscy a dziwaczni grenadjerzy, którzy idee rewo­
lucji na wszystkie strony świata rozsiewali — w 
swój także sposoo doszli do celu. Narodowa sława 
wielkim jest bodźcem dla narodowego geiijuszu. 
Mieliście ośmdziesiątletni okres podziw ienia godne­
go ruchu lir9rackiego, kiedy byli u w as pisarze, 
których mc/JM jwtewić obuk flftjwiększycfl pi«a ,

Montesquieu’go, Yoltaira, Kousseaua, d'Alemberta, pojąć, w jaki sposób z tego sianu umysłów, jaki
Didbroia, Turgota, Oondorceta. Gdzież u was potom 
kowie Góthego, Schillera, Heinegof Talentu wam nie 
brak, a*e mojem zianiem, waszej produkcji litera­
ckiej szkodzą dwie okoliczności: przesadne ciężary 
wojskowe, i socjalne wasze stosunki. Wyobraźmy 
sobie Góthego, zmuszonego do służby wojskowej *i 
wystawionego na grubiaństwa waszych podofice­
rów:  czyż sądzicie, że nie byłby stracił swego 
wdzięku i  swobody ducha ? Człowiek, Który słu­
chać musiał, na zawsze jest stracony dla pewnych 
delikatnych Lwestyj życia — jest on duchowo po 
niżony. Wasza służba wojskowa jest szkołą prze­
sadnego uniżenia. Gdyby Moliere i Voltaire byli 
1 a k i t  prztszu wycnowanie — byliby w niem u- 
traeiJi swoj lekki uśmiech, swoją czasem bez re­
spektu złośliwość. Życie rekruta jest dla genjuszu 
zabójezem. A nie zarzucajcie mi, że i my od was 
przejęliśmy ten system. Może było można zrobić 
cos lepszego, ale w każdym razie daiekim jeszcze 
jest dzień, Kiedy cnorować będziemy na zbytek 
respektu

1 wasze społeczne stosunki nie wydają mi się 
korzystnemi dia wyższej literatury. Potrzebuje ona 
swobodnego , świetnego , wygodnego towarzystwa, 
które samo ze siebie śmiać się gotowe, i w któ­
rem przy całej zresztą nierówności — klasy spo 
łeczne się zlewają. Mówią mi, że od dziesięciu lat 
poczyniliście wielkie postępy w kierunKu tej jedno­
ści towarzyskiego życia. Ale nie widzę jej najle­
pszego owocu: w s p ó l n e j  l i t e r a t u r y ,  
którahy z talentem lub gienjuszem odzwierciedliła 
wszystkie strony narodowego życia, przez wszyst­
kich umiłowana, podziwiana, uznana, wyjaśniana. 
Bardzo szacowne nazwiska, jakie mi wymienicie, 
nie są mi nieznane; mimo to nie widzę, aby nowe 
wasze państwo było spełniło, czego oczekiwać mo­
żna od rządu, który łączy w sobie wszystkie siły 
niemieckiego ducha narodowego. Waszą było rze­
czą uderzyć głośno w surmę myśli; łe“ S tę nowe

oUuioniły pewne wypadki ostatnich czasów, może 
powstać ruch swobodnej umysłowej komunikacji, 
i porywająco szlachetnego usposobienia.

B y l i ś c i e  s i l n  i—a n i e  s t w o r z y l i ś c i e  
w o l n o ś c i .  W asza kampanja przeciw uitramon- 
tanom, sprawiedliwa póty tyko, póki miała po­
skromić katolicką nietolerancję, ani o kruk naprzód 
nie posunęła wielkiej kwestji rozdziału kościoła 
od państwa. Wasi ministrowie zawsze jeszcze po­
zostali przy dawnym systemie, według, którego 
państwo kościołowi nadaje przywileje, a zaf to 
stawia wymagania, me zważając, że wymagania 
te, mające pewien tyrański pozór, jednak wcale 
nie dorównują owym przywilejom, jakie drugi* ręką 
dajecie. Zapewne — nie pójdziecie do Ganossy. 
Leon XIII nie jest Grzegorzem VII — on raczej 
uam przyjdzie, dokąd go wezwiecie. Ale i w tej 
kwestji oczekiwaliśmy czegoś wielkiego i nowego, 
które się jednak nie pojawia.

Wasi politycy uśmiechną się tylko, gdy po­
wiem, że wasze cesarstwo w tych pierwszych 
latach — które zwykle bywają najpłodniejsze, nie 
spełniło swych obowiązków wobec ludzkości — i 
że przj szłość pociągnie je do odpowiedzialności 
z powodu różnycn spraw,J od Których się odwró­
ciło jak gdyby to były mrzonki ideologów. Nasze 
umysłowe nawyknienia i dzieje nasze może nam 
fałszywe dają pojęcia o ideale narodowej i dyna­
stycznej hegemonii. Mamy zawsze na myśli Au­
gusta, Ludwika XIV; nie pojmujemy, jak można 
panować nad światem bez wielkości, bez blasku, 
bez starania się o miłość u świata, bez uzy­
skania jego wdzięczności. Kierowniczy naród 
lub dynastja przedstawia nam się jako coś szla­
chetnego, sympatycznego, jako potęga, która 
wszystko co piękne może ochraniać, wszelki po­
pierać postęp uobyczajenia we wszystkich jego 
formach, świetność, wspaniałomyślność, dobroć, 
wydają nam «ię nieodzownemi warunkami wszel­

kiego władztwa, jakie kulejno każdemu narodowi 
przypada, Ludwik VIV ilekroć słyszał o człowieku 
zasłużonym jakiegokolwiek kraju, zapytywał sam 
siebie: czy mo mógłbym mu wyznaczyć pensji ? 
Uważał się jako uobrocJjimy Log całego świata. 
Europa stu lat żyła iałszywein jego słońcem. 
Próżność naci próżnościaini! Ludzkość jest (TTeco 
lekką, trzeba o tern wiedzieć, jązeli się ją chce 
pozyskać albo nią rządzić. Ażeby ją pozyskać, 
trzeba się jej podobać; ażeby się jej podobać, 
trzeba zasługiwać na miłość. W asi pruscy .mężowie 
otanu posiadają wszystkie przymioty — prócz t«go. 
Uo do siły woli, pilności, skupionego i wytrwa­
łego gieniuszu, nic natępują oni w niczem wiel­
kim politycznym umysłom przeszłości. Ale mylą 
się, jeżeli sączą, że ip przymioty zwamiają ich od 
potrzeby podobania się światu, i pozyskania go 
dobremi uczynkami. Ludzkość zdobywa się tylko 
miłością ludzkości, umysłem otwartym, swobod- 
njni, sympatycznym — który wasi nowi panowie 
przedrwiwają iako sentymentalny a pretensjonalny 
kaprys. Otwarcie wyjawiany egoizm i zimne o- 
brachowanie—tonie był nigdy ton wielkich ludzi, 
którzy wieizne zasłużyli sobie miejsce w pante­
onie ludzkości. Nazwijcie mnie zacofańcem — ale 
nigdy nie przyznam, żeby ci surowi o zamknię­
tych sereacn ludzie, krórzy poniżają wszelką sławę, 
a chlubią się ninkiemi, tak zwanemi pozytywuemi za­
patrywaniami, i udają że lekceważą sąd potomności, co 
jednak w gruncie nie jest prawdą— aby oni urze­
czywistnić mogli dawny niemiecki ideał. W tym 
ustępie mojej mowy, który was dotknął, nie chcia­
łem też nic innego powiedzieć. Giemusz Niemiec 
wielki jest i potężny, pozostanie nn zawsze jednym 
z najistotniejszych organów ludzkiego ducha: ale 
włożyliście go w śrubę, w której cierpieć musi. 
O b ł ą k a ł a  w a s  s u c h a  i z i m n a  s z k o ł a ,  
k t ó r a  o w i e l e  w i ę c e j  n i s z c z y  n i ż  r oz -  
w ij a. Jesteśmy pewni, że się kiedyś sami znowu 
odnajdziecie, i że na nowo będziemy wspólnie 
pracować nad tem wszystkiem. co życiu dać może 
powftb, 'swobodę—szczęście. Ernest liman,

W przeciwnym razie byłby bez wąrpieaW 
musiał umrzeć w drodze. Zresztą i po ujwcic 
znacznej części owej siły, trucizna podziałałaby 
w podobny sposób, gdyby nie udzielono energicz­
nej pomocy lekarskiej. Przestępca początkowo nie 
chciał przyjąć antidotum i musiano mu wlać je 
przemocą dc gardła. Przy tem kilkakrotnie zwra­
cał się do dra Botklina, wołając: Dla czegóż 
chcecie mię ocalić ? A kiedy lekarz mu oświadczył, 
że wszelkie sprzeciwienie się jest daremnem, przyj­
mował iuż dobrowolnie antidotum. Do 7. godziny 
wieczorem skutek trucizny widocznie ujawniał się 
na organizmie przestępcy. Stan jego był w zupeł­
ności chorobliwy. Od 7. jednał godziny, dzięk: 
zbawiennemu wpływowi środków lekarskich, siły 
jego fizyczne i umysłowe, weszćy w stan normal­
ny. Na pierwsze zapytania odpowiedzią* A na­
zwał siebie z razu fałszywie Popowem, że nazywa 
się Sokołowem, że dokonał zamachu w skutek oso­
bistego swego przekonania, że nie ma żaonych 
pomocników a nareszcie, że stałego miejsca po­
bytu nie ma, a w ostamieb czasach mmszkał u 
różnych znajomych, których jednak nie wymieni, 
nie chcąc ich kompromitować. Podczas rewizji 
znaleziono między innemi w jednej z kieszeń jego 
kawałek dawnego numeru gazety niemieckiej 
Herold, wychodzącej w Petersburgu, zdaje się 
z r. 1877 Na marginesie tego świstka znaleziono 
napis: „Helenie Konstantynownej Sołowjewowej." 
Ta pozornie drobna okoliczność stała się nicią dla 
dalszych odkryć, W biurze adresowem dowiedziano 
się, że rodzina Sołowjewow. do której taKże na­
leży powyżej wzmiankowana H. K. Soiowjewowa, 
mieszka gdzieś na Kamiennym ostrowie.. 1 Wczoraj 
zaś spiawdzono na miejscu następujące szczegóły: 

Bolziua Sołowjewow składa się z ojca, starca 
80-letniego, młodego lekarza Konstantego S., żony 
tegoż, trzech synów i jednej córki Heieny. Jeden 
z synów służy w oddziale komór celnych, drugi 
zostaj0 o»ecnia na kuracji w jednym z miejsco 
wych szpitalów, a córka udziela lekcyj prywatnych 
i wychodzi z domu rano a wraca późno wieczo" 
rem. Go się zaś tyczy irzeciego syna Aietcsandn, 
oświadczył starzec Sołowjew, że rua obecnie la* 
34, że skończył studja w jednem z potersbitrskkń 
gimnazjów i przeszedł na uniwersytet tutejszy, * 
którego jednak wystąpił w drugim kursie. Nastę­
pnie AleKsander ISołowjew otrzymał posadę nau­
czyciela ludowego w gubernji 1’skowsdej, Toro 
pieckiego powiatu. Na zapytanie, czy w rodzini 
znajduje się portret lego nieobecnego sj na, przed 
ożył ojciec Sołowjew fotografję jego, zdjętą przeJ 
kilku laty. Na pierwsze już wejrzenie nie podle7 
gało żadnej wątpliwości, że odiotografowanj tan 
Aleksander Konstantynowicz Sołowjew i uwięzionj 
przestępca, który targnął się na życie gi „uCU .i 
są jedną i tą samą osobą. Sołowjew odiotografo- 
wany w rosyjskim kostiumie. Dalsze badani, wy 
kazały, że Aleksander Sołowjew w ostatnich cza7 
sach mieszkał niedługo w domu swych rodziców 
i że zeszłego piątku, dnit 30. marca, pożegna 
się z nimi, mówiąc, że jadzie do Moskwy, gnzia 
ja’ powiadał, otrzymał miejsce. Po takim wyniki1 
badanu, dalsze zapieranie się co do osobj był 
już zbytecznem i przestępca przyznał że jest istc 
tnie — Aleksandrem Konstantynowiczem Sołowje 
wem, byłym nauczycielem ludowym. Co się *a 
tyczy samego przestępstwa i przygotowań do me 
go. to Sołowjew stanowczo odmawia bliższyc 
wyjaśnień. Aleksander Sołowjew zosta" unia ? 
kwietnia o godz. 12. w nocy, przewieziony p» 
strażą do Petropawłowskiej twierdzy".

Do powyżej dosłowne podanej relacji o zama 
cliu na cara, dołączamy jeszcze w streszczeni 
cilka mnych wiadomości; z tegoż samego dziel 
nika Nowoje Wronia, tyczących się wypadk 
z dnia 14. bm. Nowoje Wremia podnosi, że ni 
tylko publiczność zwykła, ale co lepiej, nawc 
m ł o d z i e ż  s z k r l n a  obruszona była zama' 
chem Sołowjewa. która wnet powzięła zamipr wy 
stosowania adresu kondolencyjnego do cara. Kobo' 
tnicy różnych fabryk, których mnóstwo w Peters 
burgu, również mieli być srodze oburzeni, i prze. 
dwa dni całe modlili się tylke po cerkwiach v 
zdrowie cara. U ile młodzież szkolna działała . 
samodzielnym popędem, nie nam to wchodzić. M| 
tylko notujemy zdanie dzienników rosyjskich. ;-l 
Jeszcze na drugi dzień po wypadku, Petersburl 
miał świąteczme-aroczystą postać; dagi, dywanj 
twiaty, nie przestały powiewać lub zdubić wszysf 
ku  domy i gmachj, a publiczność w teatrad 
ciągle się entuzjazmowała dla cara.

K R O N I K A .
Lwów dnia Ulgo kwietnia.

N a  k bdgP b pani Teofili N o w a k o w s k i e j  
w K ie zasłużonej artystki sceny lwowskimi, odegrani 
będzie dziś w poniedziałek komedja J . A. Fredry (sy 
na) .Wielkie bractwo." Spodziewamy się, że pubL 
osnośó zapełni dziś całą salę, pragnąc uczcić rabina 
artystki, posiadająci j tak znakomity talent i peświę 
cającej się pilnie pracy scenicznej.

Dl Alfred Biesiadecki, dzielny nasz pro to 
medyk, telegrafnje, że dzisiejszym pociągiem wieczór 
nym powraca do Lwowa.

Am tr ja c k a  w o ln o ść  pi azow a.—  Nit mati 
prawie jednej soboty, żeby prokuratoria nie skion 
flskowala Dziennika Polskiego lub Szczaika. Ubić 
głej “oboty Dziennik Polski wyszedł zwydęzk 
z walki z apetytem proknratorji lwowskiej, leci 
natomiast Szczutek został niemiłosiernie pokiereszc 
wany — m er u wstępny, kilka aiAyknlików i ryci 
na uległy konfiskacie.

K opiec  U nji skutkiem tegorocznyeu śn ieg i 
ucierpiał moono. Fonsnwał się znacznie i zarysował 
Jeśli szybka nie nasiląpi naprawa, to olewa wiosen 
na wyrządu wielka szkodę. Zachęcamy publiczność d 
niezwłocznej pomocy tuk pieniężne) jai 1 czynnej 
Kopiec jest pomnikiem narodowym, a powinien by 
także ozdobą miasta.

Od p rez y d e n ta  T inzy  otrzymaliśmy dni. 
bm. pismo, w którem poleca nam wyrazić podzięko] 
wanie kr. Lanckoioftakiemu za nadesłane z pośre] 
dniotwem naszego pisma 200 gid. na rzecz nieszczc 
śliwyeh mieszkańców fizegedynn.

Zatwierdzenie w y b o rn . Cesarz zatwierdzi
w/bór p. Hilarego T r e t e r a  na prezesa rany pc 
wiatowej w Przemyślanach.

S ty p e n d iu m  Namiestnik nadał stypendjnl 
fundacji śp. barona Haneir o rocznych 100 zł 

nenniowi H  rokn wydziału prawa i admiristracji nl 
wzzechniey krakowskiej, Ludwikowi Józefowi Do 
browolskiemu.

M ia n o w a n ia  w  a rm ji. Starszymi 'ckars 
w czynnej służbie i,ostali dr. Józef Sckerr przj 
szpitalu garnizonowym w Krakowie, dr.
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Sojka przy pułku hr. Gondrecourta 1. 55, i asystent 
szpitala garniz. lwowskiego dr. Schmerl Alles przy 
pułku br. Abele 1. 8. — atom y lekarz rezerwy dr, 
Leon P6łtorak powołany do służby czyuuej w armji.

Z  I l b y  lądowej. Dnia 19. bm. odbyła się 
w tuti , zyj sądzie delegowanym powiatowym miej­
skim dla spraw karnych sekcji I I I  rozprawa e obrazę 
honoru p. J .  Bielańskiego przeciw p. Janowi dr. 
Frłedowi, dyrel torowi zakładu kredyt. włożciańSKiego, 
kawalerowi orderu Franciszka J6zefa. Obrońcą ob­
winionego był dr. Janowicz, oskarżenie prowadził 
p. J6zef Bielański sam. Wynik rozprawy byt ten, 
U p. dr. Fried został uznany winnym i zasądzony 
na karą pieniężną w kwocie 30 złr.

N a ra d y  d e le g a tó w  d u c h o w ie d e tw a  unic­
kiego nad tundmzem wdów i sierót po kBieżach 
unickich zakończono przedwczori4 Trwały one trzy 
dni. Bliźszyoh szczegółów Słowo nie podaje, a po- 
\  lada tylko, że bedzie lepiej.

Konsekracja dr. Sylwestra Sembratowicza na 
biskupa iuliopolitańskiego, odbyła sie wczorv rano 
w cerkwi św. Jura z wielką uroczystośoią. Fcze- 
stniczyli w niej duchowni wszystkich trzech obrząd­
ków, przedstawiciele władzy politycznej i wielka 
ilość wiernych.

N a u c z y c ie le  sz k ó ł In d o w y c h  lw o w s k ic h  
■łożyli 711 złr. w listach zastawnych banku liip. i 
w książeczce Tow. zaliczkowego we Lwowie na u- 
tworzenie dwóch fandacyj stypendyjnych przy jednej 
a tutejszych szkól Indowych przedmiejskich, dla u- 
‘zczenia rocznicy srebrnego wesela pary cesars dej. 
Jedno z tych stypendyj ma być przeznacz >ne dla 
jułopjów według życzenia ofiarodawców, i nosić 
kazwą „fandasz Franciszka Józefa,* a drugie dla 
biednych ddewcząt tej szkoły pod nazwą „fundusz 
Elżbiety.* Ponieważ kwota powyżej wspomniana 
jest jesiczc nieco za szcznpła na dwie fundacje sty- 
pendyjne, przeto inicjatorowie tej myśli upraszają 
publiczność, ażeby sie datkami swemi chociażby naj- 
SKromnieiszemi do podwyższenia fundacji tych dwt ch 
Stypendjów przyczynić raczyła.

Wydział centralny Towarz. wzaj. pom. 
oficjalistów prywatnych podaje do wiadomości, że 
zmiany statntn uchwalone przez radą radzorczą te­
goż Towarzystwa 2. marca br. przyjęło n .miestnic 
two reskryptem z 21. marca br. do wiadomości.

K annnefc. Wczoraj wieczorem około dziewiątej 
Katarzyna Olenink lat 43, pokojówka pana kupca 
Wischniowetz, przy ulicy Sobieskiego 1. 15, wyszedł­
szy z łaźni żydowskiej została napadniętą, pobitą i 
zrabowaną przez jakiegoś żołnierza Niemca z zaro­
stem, * pułku iruieiiia Kingelsheim. Żołnierz zdarł 
jej ■ głowy chustkę nowiuteńKą wartości 6 złr., ode­
brał ręcznik i Jakąś bielizną. Przetrząsł też na 
prądce kieszenie i oczne ale nic nie znalazł, bo kilka 
groszy co miała, schowane były za pazuchą. Po­
szkodowana chodziła ze skargą „ na cytadelą* do 
dyuumego oficera; ten kazał jej stać we wrotach 
i j  Huwać wracających z miasta żołnierzy. Nie po­
znała. Gdy następnie już po dziesiątej z nicaem, 
bo z samyic tylko żalem wracała do domu, n toadł 
ją  z jakiem]ś propozycjami w pobliżu zakiadn Osso­
lińskich znów jaalś inny żułnierz. Postrzegłszy pO' 
Ucjanta stójkowego, wolała by ją uwolnił od niepro­
szonej natarczj woóel kawoleraKiej, leci ten praw­
dziwie .inaczej myślący,* zamiast zgromić żołnierza 
i ** mn puścić kobietę, odprawił wesoło: ,Ot 
byś lepiej nie wrzeszczała!* Wyrwała się jakoś 
szczęśliwie i uciekła do domu.

(E.) P ią ty  w ieczó r to w a rz y s tw a  m n y -  
e snego  pod artystyczną dyrekcją p, K. Miknlego, 
mimo skromnego swego y rogramn zgr imadził liczną 
pnUieiność. Trio (d-anr) Beethoyena odegrane przez 
panną Zł. utalentowaną pianistką, pp. Brnckmanna 
i Wollmanua wywołało już na pocaątkn niezwykłe 
wrażenie, szczególniej podobało się adagio i presto- 
fmale. Dwp chóry na głosy żeńskie, poszły równo. 
Cnooiaż słuchaczom, sądząc z oklasków, podobał sią 
więcej „Tauiea nimf* Mn] cnnera przecież podnieść 
musimy} że dwa kwartety Sznmanowskie z głąb 
uen pojęciem i większą równością byty oddane. 
Następnie odegrali pp. K. J  M. i Wollmann trzy 
piękne nnmera na cztery wiolonczele. Fitzenhag«n, 
Meadglsc hn i Stainlein reprezentowani byli z całą 
godneścią. Na takeńi zenie odegrali pp. Baaowiecki 
1 Ssbwabi wdzięczną żonate (F-dur) Griega. Piękną 
tę kompozycją, która obok nagromadzonych trnduo- 
ś l posiada tyle miejsc śpiewnych i efektownych a 
przypominających rodzinne nasze meiodja, podniosło 
jaszcze równe i poprawne wykonania ) snbtelne wy- 
oieniowanie. Juz dawno p. Schwabl ni( grał z tak 
Wielkim tonem i uczuciem, jak wczoraj. P. Rako­
wiecki, hlóreerojmy po raz pierwszy wczoraj sły­
nęli, odegrał swą partj’ę równo i z głębokiem po- 
jęci8m. Gra jego. obok doskonałej techniki, odznacza 
alę siłą, czystością i pięknym tonem, a największą 
jej zaletą jest, że p. R. w figi racjach fortepjauo- 
wycu wyraża sią jasno i z uczuciem. Mietaca, gazie 
autor śpiew oddaje skrzypcom ustępy wał ze zrozu­
mieniem, ilustrując zgodnie, przez co każdej niemal 
frazfe nadał odpowiedni charakter.

(H.) Opera. Przedstawiona w sobotę „Afrykanka* 
Ba tenefis p. Bossi na potrafiła ściągnąć licznej pu­
bliczności, chociaż należało się to beneficjantce, która 
swą sumienną pracą i talentem nie jeden wieczór 
»przr ■nniŁ Zgromadzona iednrk doborowi pnbli 
ezność baidrj  sympatycznie powitała beneficjantkę, 
a po misternie odśpiewanej akołysance* posypały Bię 
piękne bukiety i kilka wieńców, ■ których jedrn 
pochodzący od orkiestr; teatralnej wręczył kapel­
mistrz p. Jarecki.

T e a tr  am a to rsk i ( W l ) Piękną jest zaba­
wa. jeżeli jej towarzyszy powab dobrego smakn a 
nzuachetni cel dobroczynny. Wówczas sprawuje po­
dwójnie miłe wrażenie i podwójnie miłem pozostaje 
w pamięci wcpomnieiJem. Mało zapamiętamy wie- 
Ozorów urządzonych z tak artystyczną znajomością 
rzeczy i tak prawdziwie estetycznym smakiem, jak 
ndasrany w piątek w kasynie mieuzczańskiem na 
korzyść T o w a r z y s t w a  pań do b r o c z y n n o ś c i  
teatr amatorski połączony z koncertem wokalnym. 
Przedstawiono dwie komedje po polsku, mianowicie 
.Na wędkę* i .Z a pozwoleniem łaskawa pani* i 
jedną d o  francusku „Lautre motif* Paillerona. Mię- 
dzfaktowe przestanki zapełnił j-ńdow pp, Bossi i Ca- 
racioli. Częścią muzyk Iną dyryg. wał p. Marek, a 
reżyserem sceny był znakomity nasz artysta p. Fi­
lie r Jakoż przedstawienie poszło wybornie, nie zo­
stawiając nic do byczenia, a amatorów ie grali z ta­
ką swoboaą, a,dem, a nawet w wieln miejsc ich z 
taką pewnością siebie jakby rntynowani artyści. 
Gra amatorów w ogóle nie nlega wprawdzie kryty­
ce osłonięta przed jej Dociskami tarczą szlachetnego 
M i i dobrych chęci, sądzimy jednak, że nie popeł­
nimy zbyt wielkiej niedyskrecji, skoro wspomnimy 
że palmę pierwszeństwa przyznano tego wieczora 
j^dnomyślnij pani 8t., której piękna deklamacja i 
*rs swobodna, prawdziwym otcliniona artyzmem, 
{•wsMehne w gronie widzów wywołała podziwienie. 
Gurdso też dobrze wykonały swe po częśol dosyć 
toftdu role pani M. i panu  R. a pan Skra, wybor­

nie odegrał wymagającą wiele hnmern colę wnja Hagja i nauka (c. d.) — Korespondencja: Genewa, 
w komedyjce .Łaskawa pani." Przedstawienie to przez B. L — Jesień pokntnica, napisał J .  8. Cha- 
powiodło się równie dobrze i pod względem filantro- j młec. — Ukryte skarby, powieść Salwatora Fa-
pijnym. Sala była przepełniona, a na cel dobroczyi 
ny wrlynęło przeszło 600 złr. dochodn.

Przedstawienie amatorskie w teatrze Ka­
syna mieszczańskiego, na dochód Towarzystwa pań 
dobroczynności, o którem dziś umieszczamy sprawo­
zdanie, powtórzone będzie j n t r o ,  na tenże sam cel. 
z tą zmianą, że zamiast komedyjki .N a wędkę* p. 
Fiszer odczyta humoreskę kreślącą obrazek życia 
prowincjonalnego. Program zatem przedstawienia

rina, przekład A. Callier (c. d.) — Z  pola wynalaz­
ków. — Kronika tygodniowa. — Sprawozdanie To­
warzystwa nankowej pomocy dla Księstwa Cieszyń­
skiego. —  'Wiauomości z kraju i ze świata. —  Na 
przewozie, ncwella przez V. Yattier.

Rolnictwo przemysł i handel.
o  z a r y b ie n i a  r z e k  w ( J i J ie j i .  Komitet To- 

jest następujący: 1) .L ’autre motif,* komedja po1 warzy-twa gospodarskiego gali cwanego wystosował do 
franenskn Paillerona odegrana przez amatorów. 2) rad oddział mych następująuy okólnik:
.Malarze na plebanji,* obrazek oryginalnie napisany! Profesor wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie, dr. 
i odczytany przez p. Gustawa Fiszera. 3) .Z a  po- Maksymilian Nowicki, nadesłał do komitetu Towarzystwa
■woleniem łatkawa pani,* komeajta i  francuskiego 
odegrana przez amatorów. Między aktami grac bę­
dzie mnzyka wojskowa pułku Gundiecourt. Już zam 
cel dobroczynny winienby zachęcić publiczność do 
licznego zgromadzenia się nu to przedstawienie, któ­
re oprócz tego i zr względów artystycznych na to 
tasiugnie. M erów dostać można w księgarni pp. 
Gnbrynowicza i Schmidta i w cukierni p. Rotlen- 
dera.

■ i r y c z i w  19. kwietnia, bttaż ochotnicza w 
Jaryczowie, niedawno założona, dziękuje zakładowi 
asekuracyjnemu .Concordia* za dai wynoszący 50 zł, 

K a. A le k s a n d e r  G in to w t , bisknp płocki, 
jak czytamy w rządowych ogłoszeniach dzienników 
petersburskioh, został przez cara dekorowany orde­
rom św. Stanisława 1 alasy.

A e w o la c jo n is ta  ro s y js k i  aresztowany nie­
dawno przypadkiem w Kijowie, jak donosi Noworo- 
syjshi Telegraf, jest szlachcicem gnbernji Orłowskiej 
i nazywa się Gorwaczew. Mieszkał przy ulicy ¥ o -  
zdwiżenskiej, w domu Kołokołowa, razem ze swym 
towarzyszem, mieszczaninem Górskim, introligatorem 
z proiesji. Przy rewizji w ich mieszkaniu znaleziono 
naboje, sztylet i list od niejakiego Dawideuki, sie­
dzącego jnż w ziemL

W m cm  s ty r s e  B o ry so g leb sm im  w mieście 
Terżku, w gnbernji Twerskiej, skradziono z nad oł- 
terza gołębia srebrnego, ważącego 10 fontów. Po­
szlaki są te^o rodzaju, powiada Nawoje Wremja, 
że pada uzasadnione podejrzenie na popów tegoż mo- 
nasbera.

O k rę t p o m p o w y . Znaliśmy dotąd statki ko­
łowe i śrubowe. Obecnie pewien inżynier amerykański 
wykonywał w Marsylji z wieikiem powodzeniem próby 
ze stoikim parowym bez kół i śruby, a wprowadzo­
nym w rucb za pomocą odrębnego systemu popy­
chania.

City of Baltimore, okręt o którym mowa, zo­
stał zbudowany w Stanach Zjednoczonych i w prze­
biegu z Ameryki do Marsylji robił dzii ięć węzłów 
na godzinę. Jest on wielkości zwyczajnego statku 
używanego do holowania okrętów (remorkicra.) Po­
nieważ próba na tak wieką skalę doskonale się po­
wiodła, to syst em ten nieucenione obiecuje przysługi 
w komunikacji rzecznej. .City of Baltimoie* zoetoje 
wproi adzonj w ruch na pomocą pompy parowej o 
sile Szesnasto koni z kotłem horyzontalnym, Potężna 
pompa ciągnie ogromne masy wody, ktorą wyrzuca 
z siłą i arami z ogniw rnchomych złożonemi i po­
woduje rnch okrętn. Cztery są rury, wyrzucające 
wodę : dwie j  przodu, dw.e z tytn okrętn, a wszy­
stkie równoległe do linji grzbietu. Wodę czerpie pom­
pa w morzu dowolnie po tej stronie gdzie stoi. W 
razie jednak niebezpieczeństwa, wypadku zatapiania 
dę okrętn skutkiem nabrania wody bądź przez prze­

dziurawienie, bą<iż przez napędzenie falowaniem mo-

$oi] odarikiego gaiic. na okaz kilka młodych łososi, wy­
lęgłych na jego aparacie kalifornijskim w Krakowie, w 
ilości lO.OuO otazow, z ikry sprowadzonej z nad Renu.

Gnaty te wychował on w -tamiarze przesiedlenia ło­
sosia do Dniestru i jego prrytoków, gdzie go dotąd nie 
ma. Część zamierza wpuścić także do Wisły pod Wawe­
lem w Kiakowie, d„a pomnożenia stanu rybnego. Nadto 
postanowił przesiedlił węgorza do naszych wód czarno­
morskich i w tym celu wpuścić około 1500 węgorzyków 
do Strwiąża, między Samborem i. Koniuszkami — a jako 
obnznany z ruchem kultury rybnej na całej kuli ziem­
skiej, i z przesiedleniem] ryb amerykańskich do rzek eu­
ropejskich, a europejskich do Australji, nie wątpi, że cen­
ne te ryby bę-ią prosperowały w swej nowej ojozyżnie.

W piśmie do komitetu porusza przytem p. dr. Ma- 
ksymLjan Nowicki, żeby Towarzystwa rolnioze zajęły się 
sprawą zarybienia naszych rzek i przyczyniły się do te­
go, aby n nas w »ażdym młynie stał aparat do wylęga­
nia narybku.

Podając do powszechnej wiadomości chwalebne m>.- 
łowania dr. M. Nowickiego co do zarybienia rzek naszych, 
które kraj :aty poprzeeby winien — przy pomnąc należy, 
iż komitet Towarzystwa gospod. galic. już dwukrotnie 
poruszał tę i pr.wę i w tym ceia sprowadzał nawet fa­
chowych rze< zoznawców — wszelkie jednak usiłowania 
jego rozbiły się o apatję n góry i u dołu. I jakże po 
tern wsi ystkienc aię dziwić, że kraj nasz, obfitujący nie­
gdyś w ryby, dziś cierpi na niedostatek i drogo przepła­
cać je mu»i. Tak zdrowy i posilny pokarm, jaki daje 
ryba, z powodu zbyt wysokiej jej ceny (bBdąc dwa razy 
droższym od mięsa), stał się przystępnym tytao dla kla­
sy zamożnej — i kiedy np. we Francji fum ryby kosztu­
je tylko 1jł część togo, co funt mięsa — u nas d wa razy 
więoej od mięsa funt ryby kosztuje.

Oby ta króika wzmianka, usuwając dotychczasową 
apatję, dała impuls do gorliwszego niż, dotąd zajęcia si-_ 
tą sprawą.

Z komitetu Towarzystwi gospodarskiego „alioyj- 
skiego.

Lwów dnia 15. kwietnia 1879.
Wiceprezes: A b r a h a m o w i e  z. Sekretarz: J  G re. 

l i ń s k i .

Przegląd polityczny.
Lwów 21. kwietnia. 

Zamacji petersburgski i następstwa takowego 
stoją dziś na pierwszym planie w rzędzie spraw 
europejskich i wszystkie dzienniki i koresponden­
cje zagraniczne wyłącznie są niemi zajęte.

O ile sądzie można z wiadomości otrzyma­
nych ze stolicy carów, okazuje się, że zamacn So- 
łowiewa był wynikiem naprzód powziętego planu 
i że tegoż samego dnia wykonano kilka innych 
zamachów bądz w Petersburgu, bądź w innych

  _  miastach carstwa. Według doniesienia petersbur-
rza, odrębna" r m  schodzą^" na“ dno s t a t k T p ^ w d l ' korespondenta rzęaowej Wiener M m d -  
pompie ztamtąd wodę czerpać i nie zwalnia tc by- ,post w C iij odbywało się nabożeństwo
najmniej biegu okrętu. W takim iaue potrzeba para strzelił jakiś młody
tylko zamknąć zewnętrzni rurę ssącą, a otworzyć ktkorJ z“siai aa przejeżdżającego
zanuizoną w wodaie, powodującą niebezpieczeństwo ,przef vvdk!i u> lct< Jellerała> 1 hiny człowiek,

Kieinnek zmienia się w ten apcób. ż,  :e4elł P o b ran y  za jenerała rozm. wiaj^c z żołnierzami 
oheemy post pować naprzód, n0leży zostawić oewo- °,bok k° f  al' kawaleryjskich uprzedzał ich, że woj
rem tylne rury, któremi ryrzucaDa woda będzie nas 8A°, T  & z/aalf rmowane; “  DaleJ
naprzód popychała, jeżeU zaś chcemy płynąć w tył, \M tV ^w ry  /cie Wied m0SU donoszą, ze w czasie
zamykamy tylne rnry, a otwieramy przednie, pusz- ^  wieJkanocu^ h w samem, m iecie kazaniu 
czając w ruch pompę. doW am . e z t o i y z a n  a c h y na policjantów

Dodać przytem należy, że zaponiucą tego sy- r ’zmait^cłl 8LopIli> z których t r z y z a k o n -
“temu Btatek płynie jak najspokojniej, nie doznaji 7  V  Ł L  ,S 1 ę bPra^  zam^ how
nawet trzęsienia, jakie na śrubowych ciuc się Zuł,tah zaaresztowani nazwiska zaś ich są 
dale. W razie zaś ognia bardzo łatwo przez pisy £ a? i % ce; ĄirosimoM Rezmenow (obydwaj ro- 
czepienie w odpowiedniem miejscu wUściw j kiszki,' bot^ ’ fzld‘Uci" Kmkow 1 kgramowskaj, mło- 
zmienić pompę w sikawkę pożarną ’ ua l7to letnia dziewczyna przecudnej urody. -

Jeszcze jedna koizysć. Ponieważ ruch okrętowi po Zam“cUU na cara tajemny rząd rewolucyj- 
nadaje owa pompa ssąca bez względu na to, zkąd rozes ał wj roki śmierci ośmiu gubernatorom, 
wodę bierze, zatem ratując okręt lonąey, może ją dwunastu żanattims«;iui pułkownikom i czterem 
czerpać z tego oarętu, holując go zarazi m. VI ynv a urzędowy organ rządu tego „ OOszczeje
lazek to jak widzimy wielostronne oddający przy- i  (sprawę publiczna) zamieścił obszerny ar-
sługi. ty kuł pochwalający zamach na cara i zawierający

Dis myśliwych. Pewien mPośnik ] rzyrody. następujące charakterystyczny ustęp: „ N i e n a -  
zamioszkały w Straza, na Bukowinie, opowiada v ' 1 ° 1 “ 1 v  1 d z t n  „ d l a  t e g o .
wiedeńsKiej D. Z t d : .Straszliwe spustosz enia, jakie ,Zo Z&'J 1/  a cQ o ^ z a s a d z i e  w s z e l k i e  
zrządziły na Węgrzech powodzie, widacznie spra- P 0 cz “ c. 1 e ,P r a ^ ł ®d i ł w o ś c i  i g o d n o ś c i  
wiły wielkie deprymujące wrrźenie i na pierzastych l u d z k i e j ;  ze s awia nieprzeparte zapory roz- 
mieszkańoaoh oraz skrzydlatych gościach owych oko- i W0-)0W1 woin‘ !il 1 wla ?’ ] brudnych celów 
lic, gdyż tej wiosna już dnia 16. i 17. marca prze- c£°*s^ <?zn^ z < 8 Poieczną zgniliznę inikczem- 
były Karpaty w tłumnych, bezładnych gmmadacL 5e szPjeg°stw0 stanowiące główną jego oporę,
niezliczone stada wszelkiego gatunku i rodzaju pta- Sam"włauZt*° carów zail^enia prawo w narzędzie
ków wędrownych, a to pomimo izalonych burz ekwi- forupcji; wy-iencza aiły żywotne kraju
nokcjalnych, w następstwie których spadły wielkie 1 żyje kosztem , 0,jrobytu przyszłych pokoleń, a 
śniegi. Z okoliczności, iż skrzydlate owe gromady PfZej  P° ^ 8Ŵ  -P° yM  wewnętrzną i wewnętrzną 
przedstawiały nader mięszane towarzystwo można °budza d° .naS n|fnawi,ść 1 w Europie i
wnosić, iż pizechód tyeh biednycli zwierząt przez zaPro.waa“ilv' 8Z7 ^ 08)'S osłabienia zrobiło z niej 
Karpaty był raczej ucieczką, na jednym bowiem cia- P°®mi eW1? ffleprzyjasióf naszych, 
gu mogłeś widzieć 1 bekasy błotne i kuiiki. kurki I ■ ^ ah°mo8cl. i lWyZ8Zycn okazige się naj- 
wodnt i czaple, pod przewodnictwem kilku szpaków P4erW4e3> ze rewolucjoniści moskiewscy nie wy­
to znowu na innym ciągu ka»,zki dzikie i czri1® pod pitira^  bynajmniej zamachu, a następnie, że 
przewodnictwem polnego bekasa, to nareszcie dzUl Przygplowani ho dalszej walki z rządem car- 
gęsi w towarzystwie wielkich stad zięb i kilku bc- sk!m. i nie b°ją się ^wieżu ogłoszonych, a praw- 
kasów leśnych. Nadto widziałeś w gromadach takich j*z| w*e barbarzyńskich przepisów stanu oblężenia 
wielką niekiedy ilość kosów, różnych ptaków śpie- kt®re w hosłownem bi zmiemu ukazu ich dotyczą- 
wających, a w końcu pojawiły się także różno ce&° Podajemy wyżoj. Odczytawszy ukaz ten czy- 
dzaje ptaków drapieżnych. Wszystkie ptaki błotne tbin*cy Prz®konowują się. że na mocy jego ślepa 
i wodne osiadły na brzegach rzeki Snczawy i iei wa â _sat|'aPuw_ c» skich staje się jedyuem prawem
przytoków, lecz nadaremnie szukały tu pożywienia i1 Że ż^ci6, “ ienie 1 cze8<$ mieszkańców zostaje
ponieważ wiizelkie żyjątka wodne ukryły sie przed ioddan& ,n a . ^°b łuskę- y aktyczuic podobny stan
zimnem. Smutny zapewne widok przed«tawiaH ci rz?cz^ lsŁ,liał nnicj więcej zawsze w carstwie,
biedni wędrowcy, kiedy po uciążliwej w naiwvżazvm Jednak w sautek nadużyć, wówczas
stopniu podróży biedactwo wśród Bzalonej zamieci ^d^ ^ dziać się to będzie p(>d formą q u a s i -
śnieżnej i pięciostopniowego mrozu trzy dni siedzieć i^e ^ a -̂ ’ -a okar-y n*e rS^ą miały nawet możność
musiało nad brzegiem lub na kamieniach wśród rzeki ■ 8karzenia się. Losja wskutek okazu 2 d. 17. kwiet- 
bez pokarmu, omdlewające z zimna i wycieńczenia" n’a 8<jj!0 ^ ° ,8tanu podobnego w jakim nię znai-
Dnbelty i krzyki, w gromadkach p0 10 do 20 du^ ,  ^bamity środkow i'A zji lub mu^yńskie pąn- 
sztuk, tuląc się do siebie, pozwalały ludziom zbli- ‘ 8tew w, ryce’ ze zaś Pc-Jobnego dziać nę
żać się do siebie na 2 kroki i wcale nie podlaty- mo.Żt W rUglej Połowiei stólecia, dowodzi to
wały, biedne szpaki chwytano rękami na Stellach naJ"7 m,0WIliej czem J68̂ , 8Połeczeóstwo moskiew- 
gnoju, a kiedy je przyniesiono do ogrzanej izby, sLie i  ̂de są w art-e owe i 1 b e r a l n e i p o s t ę p o w e  
ginęły natyohmiasi. Fatalna, smutna dla Dtakoi (ł^znobC1, 7ara i^ksandra, któren i łudziła się tak 
wiosna.* długo publicystyka europejska.

T y g o d n ia  P o Isk ieg o  N. 12 zawieraT Eania' ropę cenić Rosję według jej wartości, ^poniew aż 
ponieść przez Litwo^a (c. d.) — Wolność i państwo,1 z drugiej strony wydaje się nam rzecz 1 pewną, 
studjum społeczne (0. d.) — Mikrofony, przez Br. A- że sprowadzi on zamęt i osłabienie ułudzy cor- 
bakanowicza. — Awanturnioza wyprawa do Ohiwy,' skiej wewnątrz, które sparaliżuje na długie lata 
Bunabyego, kapitana gwardji królew^łej (c, d.) — wpływ Ro8ji na zewnątrz, dlatego też me zdaje

się nam, abyśmy mieli powód "ze stanowiska in­
teresu sprawy polskiej ubolewania nad mm.

Z Petersburga telegram nieudolny donosi, że 
w Rostowie (w ziemi kozaków dońskich) wybuchły 
groźne zaburzenia, które wojsko i policja uśmie­
rzyły wprawdzie, ale które stonuwią jednak, y po­
łączeniu z całym szeregiem faktów, świadcząćycŁ
0 szerzącej się w carstwie agitacji, bardzo znaczą­
cy objaw. Szczegółów o zaburzeniach rostawskicn 
dotąd nie ma, ale z urzędowego telegramu wnosić 
można, że przybrały one bardzo groźne rozmiary
1 że uśmierzenie ich było krwawe.

0 stanie wewnętrznym Rosji podaje nakoniec 
londyński Times bardzo ciekawe sprawozdanie, z 
którego wynika, że głównem niebezpieczeństwem 
dla carskiej władzy nie jest . o w a  b a n d a  
z b r o d n i a r z y , “ jak ukaz z 17. kwietnia nihi- 
listów nazywa, aie cała klasa średnia społeczeń 
stwa moskiewskiego, która nihilistów wspiera bąd^ 
czynnie, bądź biernie. Główny ustęp sprawozda­
nia Times’a brzmi jak następuje: „Podczas gdy ni- 
hiliści wiadomymi środkami usiłują o d r o d z i ć  
Rosję, cała klasa średni*., t. j. profesorowie, urzę­
dnicy, kupcy i znaczna część oficerów menawiazi 
namiętnie władzy carskiej. Wszyscy oni pragną 
ograniczenia samowładztwa i czują głęboko poni­
żające położenie Rosji, będącej iedynem w Euro­
pie mocarstwem, podległem rząaowi despotyczne­
mu, wówczas, gdy nawet Czarnogóra 1 Bułgarja 
posiadają konstytucję. Ztąd wynika wściekła nie­
nawiść do rządu panująca w moskkwskiem społe­
czeństwie i bierna obojętność, z jaką zachowuje 
się ono wobec zamachów i knowań nihilistów. — 
Natomiast silna partja dworska, złożona z ludzi 
bogacących się pmy carze i czujących, że w razie 
upadku samowładztwa w pływ jej i znaczenie upa­
dnie. także zawładnęła zupełnie osobą cara i 
przedstawia mu, że wszelkie ustępstwa doprowa­
dzą do rewolucji, i że jedynym środkiem ratunku 
dla dynastji jest jak najsurowsza represja, Ale­
ksander II uiega najzupełniej stronnictwu temu i 
dla iego za życia jego o żadnych konstytucyjnych 
reiormach w Rosji mowy być nie może.“ Co do 
wrażenia jakie zamach Sołowiewa wywołał w 
Europie to ciekawą jest rzeczą, że przy potępieniu 
samego faktu króiobójstwa w zasadzie, n i g d z i e  
z n a l e ź ć  n i e  m o ż n a  n a w e t  ś l a d u  s pół -  
c z u c i a  d l a  c a r a ,  że nawet pruskie dzienniki 
mniej gorliwe są w wyrażaniu oburzenia swego 
jak Czas krakowski.

W sprawie konwencji austro-tureckiej, oraz 
sporu Francji i Anglji z Egiptem i okupacji Ru- 
melii nie wiele jest do doniesienia. Wiadomości 
urzędowe zapewnią4̂  mianowicie, że ambasador 
austro-węgierslri Zichy miał dzisiaj podpisać w 
Stambule konwencję, na mocy której Austrjamieć 
będzie prawo zająć swemi wojskami cały sandżak 
N owo-Bazarski, wraz z Mitrowicą. Tymczasem 
telegram ze Stambułu zawiadomią, że sułtan w o- 
statniej chwili odmowił upoważnienia swego do 
podpisania owej konwencji, i że w skutek tego 
wynikło tam przesilenie gabinetowe i bprawa ta 
staje się znowu wątpliwą.

O zachowaniu się Fort; w sprawie egipskiej 
donoszą zaś, że sułtan oświadczył z początku go­
towość swą orzeczenia detronizacji Kedywa, lecz 
że w skutek przedstawień tegoż (popartych złotem) 
cotnął owo oświadczenie, co spowodowało mocar­
stwa zachodnio do zaniechania represyjnych środ­
ków przeciw Izmailowi-Paszy.

Co się zaś tycze Rumelii, to mocarstwa nie 
wjnalazły dotychczas żadnego nowegu półśrodku, 
mogącego zastąpić upadł] zupełnie projekt okupa­
cji mięszanej.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
P a r y ż  21. kwietnia, Przy wyborach 

do zgromadzenia narodowego obrany zostaT 
w mieście Paryżu bonapartysta Godelle 
przeciw republikaninowi Olamageran; w 
Bordeaui zaś radykalista Blamjui przeciw 
umiarkowanemu republikaninowi Larestu- 
ion. w innych sześciu okręgach wyborczych 
obrano republikanów.

K o n s t a n t y  n o  p o i  20. kwietnia. —  
W skutek wahania sie sułtana udzielenia 
zezwolenia na podpisanie konwencji z Au- 
strja w sprawie Nowego Bazaru wybuchło 
przesilenie gabinetowe. W. wezyr i minister 
spraw zewnętrznych podali się do dymisji. 
Ambasadorowie angielski i niemiecki wdali 
się w tę sprawę, w skutek czego sułtan 
ustąpił i wydał *1 r a d ę upoważniającą w.

wezyra do podpisania rzeczonej konwen­
cji. Przesilenie gabinetowe jest więc skoń­
czone.

U i y m  21. kwietnia. Król przesłał 
w własnoręcznym liście cesarskiej aubtrja- 
ckiej parze powinszowania całej kroiftt- 
skioj rodziny z powodu obchodu srebroegc 
wesela.

P etersb u rg 20. kwietnia. Prawitid- 
slirennyj Wiestnik ogłasza ukaz carski nua- 
hująey jenerałów Todtiebena, Loris-Meblo­
wa i Gurkę jenerał-gubematorami w 0- 
desie, Charkowie i Petersburgu.

P etersburg 19. kwietnia. Urzęc 
wy Prayjtie^t wienny', Wiestnik donosi, 
d. 14/4. wybuchły w Rostawie nad Doitfi 
rozruchy, dla uspokojenia których po­
trzeba było wysłać posiłki wojskowe. 15/4. 
z ranr porządek został przywrócony, Wez 
wichrzyciele* zburzyli i zrabowali mieszka­
nia policmajstra innych urzędników, oraz 
zniszczyli wszystkie akta urzędowe.

Petersburg 19. kwietnia. Car p r o ­
mując deputację petersburskiej rady lu b ­
skiej (duma) dziękował za współczucie i 0- 
świadczył, że potrzeba, aby właściciele ,i 
mieszkańcy domów w stolicy p o m a g a l i  
p o 1 i cj i w śledzeniu wichrzycieli. me pr/Ą- 
mowali osób podejrzanych i przejęli się 
całą grozą położenia, gdyż wkrótce przej­
dzie do tego, że żade n  u c z c i w y  cz ł o­
w i e k  ni e  b ę d z i e  m ó g ł  p o k a z a ć  
s i ę  na ul i cy .  Car wyraża nadzieję, ie 
życzenia jego zostaną spełnione i obowif 
żuje dumę do tego.

W ie d e ń  21. kwietnia Na dzisiejszy targ przypeqz«> 
no wołów galicyjskich 1399, zapowiedzianych na irnię 
540, ttaeiu z inuemi 5607. Pta ono za galicyjskie złr. 
46-— do 60‘—, węgierskie złr. 52— do —■— za 160 
kilo żywej wagi.

J. K r ■ y s z t o f o wi c z  & Sohel l s .  
W ied e k , 21. kwietnia, 10 godz. 40 min.

Akcje Kredytowe . 247-30 Akcje kolei Połud, . —--r-
„ ńngio-Austf . 113-10 20 frankówka . . . 9-53
„ Unionsbaui . 77*70 Rosyjski Banknoty . 1-21
„ kolej Kar. LuJ 236-—

Usposobię: e stale. ,
W led ed ,, 19. kwietnia.

Jed. dług pań. w bank. 65*— L ondyn ...................117-JO
n a a w frebr. 65 5J Srebr" . . , — —

Renta w złocie. . . 77-05 20-frankówka . . 9-35
Losy pożycz, z r. 1860 119-—
Akcje banku wied. 807-—
Akcje banku kredyt. 2&L80 
P e r}  4 3% renty 79-05 Lombardy . . . .  —— 

B e r l in !  19. kwietnia 5 godz. 6 mm.
Roiyjskie banknoty, 194-25 Galicyjskie . . . 102-— 
Akcje kredytowe . . 423-50 Kolei Rumuńskiej . 30-70 
Lombardy . . . .  120 50 Austrjackie banknoty 173-P'i

Dukat ceB. men. . 
100 marek niemiec..

5-54
57-55

PrzyjechalFdo Lwowa dnia 21. kw ieoat.
R a  le i E a r o p c ja M , S. br! Bronicki z Zale­

szczyk, J, Kostecki z I  adola. J. Krzyszkowsai z Rozwa­
dowa, M. Wagner, L. Bernadiner, J. Macrańk, M Ste- 
ćuen, J. Sem’er i Wiednia.

Prosią chęć wyzyskania 
i krzykaotsro odróżnić należy o . I ł  jtodj leczniczej, opU- 
tej na sumiennej naukowej podstawie wypróbowane ab- 
sWiado-eniem. Taką ieaf bezaprzacznir Fus r. dzieło: 
„Dra Airy metoda raf nrolnugo teozenis*. (i09 - ydanie) 
cena lm , 20 łsn =  70 kr. w. a. Dowodj zawiera wy­
ciu; z niej. który doitac m r  .ns D ra p 1 auś fc l li aur. n 
z Richtera kwęgarni nakładowy w Lipsku ?0S7 (3]

1 8 7 9 .
„ Z n i ż o n e  c e n y * ’ 5

Angielski
i powszeennie jako w y b o r n v uznany

Grodziecki
PORTLAND CEMENT

ofrzymuje w Głalicji wprost z fabryki wy­
łącznie i poleca

we Lwowie

237
131
260
224

88
82
88
93

25

88 90 
9J 
19 
25

Dnia 19. kwietnia. —  7  ac^
Lwów, z Izby handlowej

I. Akcje za sztukę 6200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow.
Banku Hipotecznego gal.

„ Kredytu wago gal.
II. Listy zastawne za 100 zł.
Tow. Kred. gal. 5°|0 w. i.

w w n 4% „
r r ,” » 6 Jo aBankn Hip. gal. 6°|0 „

III . Listy dłuhne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość. o°f,
Ogól. roln. kred zakł. dla 

Gal.i Buk|60|0los, w 151.
IV . Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galic..
Pożyczki kraj 1873 6°j0 
Losy miii, . Krakowa.

9 „ Stanisławów.
F. Monet#

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . .

29 franku wk* . . . .
Pol imperj-J rua/jsk:
Rubel rosyjski srebrny

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro ta 100 złr. . . ,
Kupony w srebr. za 100 złr.

Wiedsu 17. kwietnia.
Obligi długu państwa.

Renta papierowi. 4 '|54lo ■
„ srebra 41|Łn'a • ■

złota 4.!1J0 . . • •
Losy z r 1854 3‘|, °lo •

„ „ 1860 4°|0 zł. 5U0!
’ „ 1860 4»|0 ,  100
! m  1864 „ 100
’ 1864 „ 5 0

Como-Renten . .
Obli,i indemnicyj.w.

Czeskie........................
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie..................

5
5
9
9
I
1

58
100
100

77
114
119
128
154
153
29

10384
88

234
128
256
220

■6fi 
66
77 

- 1 1 4  
50119 
75'128 
50154 
25 153 

28

25

50

—  102 
75 84 
25' 88

Niżizo-austijfckie . . . 
Wyższo-austrj tckle .
Szląskie...........................
Styryjskie......................
Siedmiogród:
Węgierskie.......................

„ z klauz. 1867 
Obligi poi ]c Jei węgier. 
Renta węgierska złota

„ za kolej wsch.
Akcje barkawe. 

śnglo-aastijack. Bankn . 
Ziemskie kred. węgierek.

„ austrjaek. 
Zakład, kreu. d. hand. [ Pr.

_ „ węgierskie .
Bank depozytowy . . .
Iowar. eskomp. niż. austr. 
Gal. banku hipotecznego 

„ dla hand. iprz. 
Austro-węg. banku (N -B.) 
Bank kredytowy realność.
(Jnionbank.......................

Akcje kolei.
Kolei Albreohta . . . , 

Alfóld-Fiume . . 
■ługi psi. na Dunaju ! 

Kol j fEliojety . . . . 
pdłn. Ferdynanda , 
Franciszka Józefa . 
gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderb«rg. 
Lwew.-Czer.-Jaska ,

Rudolfa
Lit. B

,  Siedmiug^odzLa .
„ towarzystwa peusti, 
„ poi ud (Lombardy) 
„ Cieszańsks . .
„ s ęg fJic . Lupko a

Losy.
Regulaęja Dunaju . . 
Premiowe Wiedeń una .

„ Wegienkie.
- Tureokie ‘.

Kredytowe..................
a  l a r y .......................
Żegluga par. na Donaj.

żądają płacą żądają płacą

102 76 102 — Kegl< wicha . . . . 19 — 18 —100 75 99 76 Krakowskie . . . . 19 — 83 —— — 96 50 Miasta Budy . . . . 38 50 3ą —100 50 99 50 P a lf fy .......................
R adli Ja . . .

36 - 35 50
78 50 78 — 17 50 17 —
84 (F 83 50 Salina . . . 47 50 47 5079 7« 79 — St, Genojs . . . . 38 — 37 —

107 71 
89 11

107 25 Stanisławowskie. . . 25 — 84 —
•i - Woildst ina . . . . 8E 60 -  54 

35-^67 21 *r - Windischgrltza . , . 
Obligi pierwszeństwa.

35 50

110 80 IłO 40 Albrechta................... 74 - 73 75------ D ż h ie ty .................. 77 — 76 —149 — 148 50 Ferdynanda północna. 
Franciszka Jozefa . .

80 60 80 —247 50 247 25 84 — 33 —233 50 238 25 Gal Karola Lud. I. Em 67 40 67 —
780 — 770 — » n a II- b

Ko zycko-Oderb. . .
84 76 84 —

— — — — Lwowsko-Czern. I. Em. 74 50 _ _
— — — — » II. z 62 50 60 —810 — 806 — Rudolfa....................... 57 - 56 25------ — — Siedmiogrodzkiej . . 15 80
74 75 74 —Kolej p-ństwcw . . ------ LJ —

„ pelad. (Lombar.) 101 60 ___ _______

40 -  
120 26 
681 —

39 —
118 75

„ CieszaD. towarz. 96 50
Węg. gal. Lupkuwsk a 104 50 ------

680 — W a l  u t y.
179 25 
2187 

139 25 
235 25 
108 76 
129 — 
123 76fti _

178 76 
2183. 

138 75 
235 76

Dukaty ważne . . . 
2C franki wki . . . . 
Imperjały rosyskie

b 68 
l  b* 
9 34

5 56 
5 54 
9 33

106 - Funty szterl. angielsk i :  7? 11 73
128 — 
123 -  
60 —

Listy tureckie złote 
Srebro za 100 złr. . . 
Kupony srebr *.a I0C zł.

« 65 9 63

131 76 131 26 Marki n.am. za 1(K) ma. 57 6. 57 56
97 25 96 25 Ruble papierowe . . 1 14 1 U

2só 76 z66 25 rb. kp.67 76 67 25 Warszawa 15. kwietn. rb. kp.
196 75 196 25 LiBty zastawne I ser;: ------ 100
94 60 9S — z z n  , ------ — —

Uapon . ------ 125
107 25

z nowe . ------ 100 25
107 76 kupon . -- -- 16$
113 50 113 —Listy likwidacyjne. ------ 89 —
98 25 98 - kupon —  _ 148
20 60 20 40 Kolej warszaw.-wied, —  — •— —.

167 — 166 50 z z byg-io. ----- - — —
------ 37 - Rob. pożycz, prem. 1661 — —

'04 75 104 — z z ■ — —



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
od 75 cnt. do 15 złr.

A ksam it*  Welw»ż, p* Atłas, Lu- 
strynę i Taftę do ubiera* la sukien

K lo t  wełn any, Jlrnkseliaę Cr se, 
Tyfcik, Nańkin G1 >eop< rkals, Pod­

szewki yr rękąwr

^ f t t i r i r  .  fi. Son a, Batyst, Perka! 
Ereton, Muszliny, Organtyny, Płótno 

biaie i nieblionowwne.

F re d r te *  Krrpi. y, Spięoia, Guziki. 
Ta«my, Sznury, Szutaś i waielkie o- 

zdoby szmnklerskie.
G O rnety  paryskie od złr. ] 30 do 5, 

Deszcz- ohrony od złr. l -90 do 10.

HaFTY berlińskie
Hą Ł-ipwir i aplikacią na suknie.

l e d w a b  neapjiitai .1 i do ręcznego 
szyda, Jedwab i Nici do szycia rę­

cznego i maszynowego

Rogi i Brykle d» g»rset6w, iUdołka, 
Naparstka, .iredki, Centymetry, No­

życzki krawieckie

N ic i poczwórue królewskie na poń 
oz odry, „Claroa do maszyn i angiel- 
-kie naizynorre do ręoznesro szycia.

I g ł y  do szy ita ręcznego i maszyno­
wego, Szj d tka, Igliczki do siatek, 

Drnty do robienia Duńczoch
Kalosze ro“y-iki“, Płaszcz - angiei- 
skae nieprzemakalne, Guziki liberyjn

i Rpkawfiw.ki.

Ó0RSE7Y PARYSKIE
od złr, 1'30 do 5 złr.

B a w e tn e  Pottendorfską, Eetramadu - 
rę, 8-nitkową ua i Dłdry, Yigonia i ma- 
tematycznj w klębkaon n ' pończochy.

B w w e łu ę  frau uską do hafiu, krętą 
do haczkowams, dzi«fcrą Przędzę ba- 

wałuianą i nioianuą.

Z a p a ł  do znauzema, SćpagaciK ó- 
iaokolorowy do har;zki>waqia, K irdo- 

Uek du korali, Nici do friwolitek.

bzplłkl *Qgiekk j  i ksrlsjadzkii, 
Papiiioty i Sicrętki do włosów, Nożyozki 

do haftu i do krawiecozyzny.
K / 1 N W lc k l  znakomite pragskit 
gli.se i jelonkowe wyszczegól. medalem 
na wystawio świat od 2—8 guzików

1353 19 -0  4 E.9«kave zamiejscowe zam ów ienia w ykonują się jak  najspieszniej i ja k  n ejakuraln iej.

P oleca
gnany z taniości f doborowego towan

M A G A Z Y N  D A M & E I

LUDU S T B Z Y M S U
we Lwowie, przy ulicy Haliokiej pod L 4.

( t l j r j i , t t i c j a  F e ld b ą c h  w ę g ie r s k ie j  k o le i  z a c h o d n ie j
O łw arcie  aezonu: M. m a ja  15103-10

Pe>l> ik  .nJa I wody mineralne zamawiają się w Dyrekcji w Glelclienbergu,

N aturalne»  w
mineralne

tegorocznego napełniania
otrzymał i r oleca handel

s ? P. Ail-y [ wydanie
metodę * a tur sinego le< zer a, wydanie 
Hnątrowane n A  a każden,u cLore- 

;mu jajpp popu lamo-—edyczny pod- 
rpusjnk -m ai. i sumiennie ooleció, 

la  jaż lim a  ilcr^ó wydań, świadczy <1 
w artc n i, powodzeniu. i popularności 
teg l dzieł*.

Doataó można w Richtera c. k. 
nadworne1 ka ęgarni nakładowej w 

łk u , i w i wszystkich innych 
rnikcht 1561

Cena 1 m. 30 fen. =  70 cnt. w a.

t  i  l i i i  m o w
poleca na obwódki do rabatek : 

Bakszpan (buxus semperyiicns) 20 centi- 
metr^w wysoki, baruzo piękny, 100 szt. 
70 cnt., 1000 azt. 6 złr.

BltSZOZ Złmowy (hed ira hib> rnica) ł/» ~ t 
metr aługi szorokołisfny 12 azt. zł. 1 -50. 

Ftjołk" (viola odorata) The Czar, kwiat 
dnży, bardzo piękny 12 szt. 69 l;nt. 

Fijałki sleslęcz ż (viola semj er florena), 
.13 azt. 24 cnt., 100 azt. złr 1’50. 

rgW k. z kwiatem pełnym ciemrym (viol» 
odorata Hore pleno) 12 sztuk 30 cnt., 
100 Bz tuk 2 złr. 2714 2—3

Śftkrotka pełna inkarnat (bellia perennia 
•ftore pleno) 100 aztuk 60 cnt.

Łaskawe zamówienia (franco) zała­
twiają się na koszt żądającego.

Zarząd dóbr w Łańcucie.

P o s z u k u j e  s i ę

posada stała, emeryci państwowi będą 
uwzwględnieni.

Oferty pod adreoam • H . Weber* 
poste restante L w j.ł .‘ 1733 1—3

(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać 
można w Zarządzie dobr T b r a e ż  poczta
J Ł a p a n ć w  po eonie 4 zł. 6<> c t .\ . .a .  za 
korzec, wr_iz z workiem i woiną odayłką 
do kolei. Przy wzięciu naraz LCf keroy 
dodaje aię 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu 
doiącza aię tylko mały zadatek. Jest to 
jedna z najlepszych traw do posiewania 
ug irów i łąk, bo jest najwcześniejszą, 
rośnie wysoko i znosi wilgtró i posdchę 
jakoteZ Cr, podlew ania koniczów, oso.błi 
wie dwuletnich w słabszych gruntach, 
które od wymarznięcia ochrania. Sieje aje 
na wilgotną zi imię, bo nie znosi wł óczki, 
a potrzebuje duże wilgoci do kiełkowania. 
Na iłach i czystych piaskach z trudno 
ścią wachodzi.

T y m o t k i (ph leun ; pratenae), 
_  tak że  św 3żjj i p e ­

w no’ po cenie 10 zł. za 50 kilo  w raz  z 
w orkiem . 1600 7—7

Mon BijouL

D aniik r * '  . .. .
S t i f .  fabrykantewi,

polecił panu Jfta jtow l 
pr:.e« swep 3 adju- 

ianta powiedzieć, że wyseko ceni jego 
ekstrakt słodowy. — Z  p r t y j t m n o -  
d ę tą  m ocm ylętft r k ti  tr te  m u ż t f t r a -  
tslzs e k s t r a k t u  r t o d o f e g ó  p a n u  
M m ff~a  u  m n i e  i u  k i l k u  " s ł o n ­

k o m  m r o d m in y  m o j e j .
O d 2 0  l e t n i e b

cierpień oddechowych
uwolniony

Przez używanie pierwszych i  prawdriwych
•lodowych leczniczych preparatów J a n a  
H o Z a  uwalnia się oa cierpieli pier*io 
wychj ciężkich knszlów, o= lubienia ci tła, 
cierpioń żołądkowych, zatkania katarów 

bronchialnych i ig lnego  osłabien.a.

Mmii sw p i
t  miesiąca kwiet.da 1878'.

Dla eiorpl-cycB do zaal j iow ...'a się I 
nleownronej w artości

Do 5. k. Dadworuej fabryki preparatów 
■lodowych c. k. radcv i nadwornego liwe- 
rau t'. praw: e wszystkich mn arehów En- 
ropy pana JANA HOFFA, posiadacza zło- 
t  d_" krzyż i sasługi z zorooą, ka* ' t le n  

kilku orderów niemieckich i t. p.

W Wiedniu, miasto, Graben, 
Br&unerstrasse 8.

Ośmielam si; panu i  oje dziękczynne 
ra pańtkie cudowne w świac' 

..........................  " iśła
usnanie za pańi kie cu 'owne w awiac e 
jeei la  nie bywałe środki lecznicze przesłać 

W nader rozszerzonym i lubi nym 
dzienni fcu świata wyczytałem ja  podpisany 
amtWŁ-yący Kuses Bodn&r w Nadwórnief 

tego środka Ieczniczogo. Mój 
prryjauwi Feibiss Bresler z Nadworny 
ciorpi ud 20 lat na piarti ciężki « iszel i 
n l  mienie ciała. Przed kilku miesiąoami 
n ie mć g prawie odjechać i w bkut <V tego 
byf przymuszony w łóżku leżeć. Użyi a 
n  « włeln środków leczniczych n i ) dopro­
wadziło do niczego, i już powątpiewa 10 
o jw d  źycin. Po^adziłeih mu użyc , j au- 
tm t  cudownego środka , wpi iwdzle 
wtMnnas Ewly już n?c nie było do "tra­
cenia, i łeu usłuchał mej rady i nbaralo- 
w J  ptuskie cndoWne bonbon . słodowe
i te ij)  zrestaurtw&zy zupełnie. Najprzód 
■gnbu st^szny  kaszel, potem cierpienie
piersiowe, krótko został całk.cm irestau- 
r nwany Gdy oprócz tego pańsku, pre- 
par*1 f  słodowe oprucz tego nader cei ne 
są to poseła mój przyjaciel za pobranies* 
po^ztow^im 2 złr. i uprasza o przysłanie 
bon bon >k iłcdowych pod ac resem Feibisch 
Bie m.r w Nadwornie. Galicja.

Nakonic c w yrsżan p&nu w innemu 
słaheffo najżj wbzą podziękę; i pplecsgn 
pański cudcwi.y środek leczniczy^ cierpią­
cej ludzkości. Zostaję z uszanowaniem
1695 H—8 M u t e r  J B ę d n a r .

Nadworna, 23. kwietnia 1Ś78.
Do nabycia we Lwowi) w aptekach 

JakóL i B eiscn  i Zygmunta ltuckera , w 
cukierni p. Jana Mi llera, tudziez w hau- 
wioch pp-.Kar-H Bałłabani. i W. MamaN 
kiwwićia, „ Krakowii u Jana Johna, % 
Brodach K. Br. Nrfosławski, w i impo 
Inngu u G. K( sińi kiego i TurzańskiegOj 
w Drohoby tu  u L. Dobrzynieckieg . i 
Henryka Blumenftlda, w Jarosławin u A-

Adres muj masz na pięcia biletach, 
pisać możesz bez obawy. Ale serca nie 
t a  u Ciebie dla mnie, dla tego sie wa­
hasz. Napijz I

Naj.. .1 O szczyćcie upragnione!
1736 l —l  T o i i j o n r g  A T o i .

W O D T  um m m  20 2dw jow isk aaturaJnyeh
poleca co dn i 1 4  śn>ieią ira n tp o r t

h a n d e l  L I R O  L I  M I L  A R A M  w e  L w o w ie .
1647 1—0
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Urząd pocztowj w Horszynle
173d poszukuje natychmiast 1—2
B  IśC  I  u v * c r .

Bliższa wiadomość vi mmjscu.

D o w y n a ję c ia
przy Ogrodzie Jezuickim aa ulicy 
fe.Wna pud 1. 4 , t» * j  pokoje* 
■ n y ś ą  i d w a  p o k o je  z przed 
pokojem z wszelkiemi przynależy- 
tościami, oprócz tego s ta j  u la  i
wozownia. 1721 1—S

Towarzystwo Zaliczkowe
w  JW T  s a ł  a s  w  ac a u  ą,

(Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porębą) ^
wzywa P. T. człoukow w myśl §. 42 stamtów na

WALNE ZGROMADZENIE

Kto sobie życzy

i p l a  p i  „ S r o te i O rli” Z y g m u n t a  R n k e r a  n Lwowie pltta

pożyczkę am ortyzacyjną
na majątek ziemski lub realność i uejską 
na lat 13 do 47, lnb tylko na czas krótki, 
k u p i ć  lub s p r z e d a ć  m a j ą t e k  
s t b m s k i ,  lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, d z i e r ż a w ę  mająt- 
ku, w y d z ł e r ż a u l ć  lub tn m te n iH Ć  
■n^jątek ziemski na mniejszy lub większy, 
albo na kamienicę we Lwowie lub w innem 

łieścis, albo < z ę g e lo w ą  j r ą z p r z e  
d iaż gruntów w drodze parcelacyjnej, 
•aczy się zgłosić listownie lub osobiście 

dc od 4 lat we Lwowie istniejącej zare­
jestrowanej firmy : „Dom bankowo- i ko­
naj sowo-handi-iwy“ Ł < u m u d e t  STle 
C z y u ła w  O r ł o w s k i  auca Kościuszki 
!iczba 5- 1630

M o l l  m  l . u ą
t et. król. uprmywil,

n i a c i c r s y  z ł e g o H a l l

ługu maoie-zystego
zasfępuje zupełnie kąpiele ratu^alne solu- 841

( H a l l e i n e r  M a t t e r - Ł m r e n - S a l i )
do sporządzania w domu 

14ą p i e l i  B o l u y d  1 ł u g o w y c h  o każdej porze roku, wyrabiana z naturalnego 
c. k, żup solnych w Hsllein (uznanv h ze najskuteczniejsze), zastępuje zupełnie kąpiel* n 
ta  uznaną jest przez n e-wszs p'w*g> Inuarskie jsv.o llezrównana z  skuteczneścl, przy chorobaoh n.awi, „okol 
(głównie płciowych), chorobach dziecięcych, zczególnie Rachitis (angielska chor ib *, przy clerplen.aicn nerwo­
wych i dlr wimbcnlenln osób osłabionych. Żadna matkn nie powinua zaniedbać dodania do każdej kąpieli dla 
dziecka garść  te, soli, skntek wzmacnia.ąoy jsst w ty® razie zadziwiającym Wreszoie jest ta  sól wybornym 
środkieiu do upiększenia I zako iserwcwąnla płci u dam przez dodawnie lo wody do umywania.

Uena 1 klgr. 7U c r ‘ , dia Węgier 83 cnt., dla sagranicy 1 mark. 60 fen. Lwsżsó należy ua markę 
ochronną deponowaną i na firmę fabrykanta Dr. Sedlitzky, u. k. na Iworny aptekarz w Saizburgu.

fimwny skład dla c a ł e j  G a l i c j i  w a p t e c e  Z . R U K E B i  w e  L w o w ie *  dalej we wszystkim 
składach wód mineralnych i znaczniejszych aptekach na prowincji

Zlecenia dla zagranicy przyjmuje fabrykant.
Lroiznry zawierające bUieze azczegóły, rozbiory chemiczne i t. d. na iądau e
bezpłatnie i franko.

Od^prAcdając» m znaczny opust.
1596 4 - 1 0

Maszyny do szycia.
Za 80 do 35 złr. mo 
żna otrzymać bardzo 
dobrą maszynę svstc 
mu Slngera, Howego 
albo G reifera, z pi 
semuą pięcie letnią 
s w»ranują w e  f a ­

b r y c e  u i a s s y u
A .  3 E 1 D L E B A  

w W le r lii t a ,
Hundsthurmerstr. 117

  Maszyny te były cokolwiek już nży-
5—lolwane, są jednak prawie całkiem nowe.

P*!c
-Ss,

dnii
które się odbędzie 

3 8 .  k  w l c t n i s  b .  r .  o  g o d z i n i e  3 .  p o  p o ł u d n i u  

w K n łu s z a .
Pormądek ZPalneyo Zgromadmenia t

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1878.
2. Sprawozdanie komisji-rewizyjnej - wniosek p udzieleni* Dyrekcji ahso-

lutorjum z czynności i raohuuków za rok 1878 (§. 79 statutu), oraz 
wniosek komisji rewizyjnej W sprawie tozdziału czystego zysku z roku 
1878 (§. 61 i 82 statutu),

3. Potwierdzenie wyboru jednego członka Rady Zawiadowczej^, pizez Radę
ZawiaduWczą wybranego.

W  Kałuszu dnia 15. kwietnia 1879 r. 1734 1—1
W ł a d y s ł a w  K w a ś n i e w s k i .

Sekretarz.
F r a n c is z e k  W o l f a r l l i .

Prezes.

d a z o z e g ó l n i o u o  m e d a l e m  z a s ł u g i  
ń a  w , Bt.w io k rajow ej 1877 roku.

.... . ...(wino mleczne)
Uznany przez wszystki kliniki mJdjcznć i pierwszorzędne pow »gi 

1* km kio , za; jedyny środek radykalnie le* zący: s n e b o ty *  b a  “d e *  
r t r r y p k ł  i Wb. slkiego rodzaju nieżytj i jekó środek odżywczy z nk-zem

Flascka 60 cnt. Kurek do picia Kumysu' 80 ćt. 0] akowa- ~
k i

a.epoćrwnany. 
n.e sześciu flas.-ek 5u cnt.

K u m y s  ż e l a z a w y
(wino mleczne żelazawe).

Szczęśliwe zastosowania żelaza w Kumysie oddaje znakomite UBługi 
w < ierpieniach pochodzących z niedokrewności t. j w bledr.icy, hypochond^li, 
n.a* lennicy, ndrwobolach, w upośledzontm trawidnin i t p.

W  o  d  « .  X  i  1  i  J
przywraca twarzy białość i delikatność, uruwa żółknienie skóry i ostudy. 

Flaszka' 1 złr, 50 cnt.
Niezawodny płyn przeciw molom

wi próbowanej ddbroci przer zarządy kolejowe i pierwszorzędne hrmy ku- 
snLrakia. Flaszko 6o cnt.

y, uypoi uonurji, - 
' Flasi ka 70 cńt. t-

Bohi ssa i Józefa Rhoma, w P rz e m y ś lu  n
UL K->zbwskiegc i M. Krnga, w Stryju n 
Daw. Nussenblatta i Com., w Tarnowie
u R  Rani n dr. A. Bucheli .  apt. w i a r  
nopolu, w Zaleazczyka ib u d .  Stdrnlii ba 
w Stanfiławowie j Ferd. Sleche-a. w No­
wym Sączu trp. Jakubowski, w Stanisła­
wowie u Wilhelma Waldek następcy A 
Gryzieckiege, w Drohobyczu u Jabłoń 
ik  egu i u apt. Ludwika Dobrzynieckiego, 
w Tarnopolu u apt Jamrogrewicza, w 
Tarnowie u W. Miildnera.

1458

T u u c l a n i a  n ą  s  f e B u r y
niezawodnegó skutku. Flaczka 50 cent iw.

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owady flaszka 30 cnt. — 1 kilogram 3 złr.

5—? Poleca Szanownej Publiczności
M M M N J T O W 1 C Z ,

chemik i magister farmacji. J  w ó w  U l ic a  B  u p e r u l h a  1, 3.

;xxxxxxxxxxxixixxxxxxxxxxx«
KANTOK WYMIANY

c . k .  a p r x y w .  g a l l c .

a k c y j n e g o  B a n k u  H ip o t e c z n e g o
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warui Izami najprzystępniejazemi.

# °o  L I S T Y  H I P O T E C Z N E
! atore według prawa z dnia 1. 1’p c i 18w* Dz P. P. '  ć iY IH  Nr. 03 i : tajw. 

dobI z dnia 17, grndnia 1871, mogą być użyte do lokówama 1 r
u.-owyoh, pupilarnych, kaucjj msJżenskich wojskowych, ni 

bowe i wadja, tą  w tym kantorze do nabycia.
Wszystkie polecenia a prowincji wykonują sig oez z włócznie po.

'kursie  dziennym bez doliczenia prowizji. 1546 24—0

:ixxx3cooooc!

raw yjską
poleca not o -Błożony handel

i ?

632 9 -1 0

i  W . A D A M O W IC Z A
"asw  k t  r « » c f t o a o  l a

fu n t od  I  z ł r  do 4- z łr . i  wjr^IS-
Poza w erawszy stosunki hardlowe z pierwszymi doraam. w Ro­
sji; tę  jzę z snmienncścią zą gstnnok F Ł R B 1 T Y  »i dobroć 

wychodzącej z mego handlu.
Z a m ć w  l e n i a  odwrotną pocztą uskuteczniam, 

dogodności P. T. Publiczności opłacani cło na miejsen.
Przy zamówię uach więLszycb opuszczam stosowny rabat.

a dla

W ie d e ń , H ó te l-M ćtro p o le
J t i n g s t r a s s e  P r a n n -  J o t e f r -  t t u a l ,  

n a j ł a d n l e j & s y  1 n a j w i ę k s z y  K o t e l  w  A a u t r j l

400 pokoi i s a lo n ó w  (o<l 1 złr. począwszy)
Windowanie osób. Czytelnia z dziemikam. całego świata (Dzieznik Polski 

i Gazeta Narodowa). Kąpiele Dunajowe. Omnibusy. Tramwajowa i telegraficzna stacja 
1699 8 —10 L .  S P E I a s E L Ł ,  dyrektor,

Bk u

!P r a w ie  z a  d arm o!
Otrzymaliśmy polecenie od masy konknrsowej nied; ,wno upadłe; wiel- 

’ki srebra Britania, wszystk.e na składzie znajdującekiej angielskiej fabry , _ .
się przedmioty ze srebra Brit.annia za drobuem wynagrodzeniem frachtu i lit 
części wartości wyróbK takowe r C z d a r o T  a ć .

Za przesłaniem kwoty albo za pobraniem pocztowem, przylepionej 
ceny do każdegu artykłu, jedynie za zwrotem szpezów fracut jwych z An­
glii do Wiednia, i nader drobnej części wyrobn, otrzyma każden następu­
jące przedmiuty za czwarty część tesuuej wartości a zatem za daremnie.
6 eztuk łyżek stołowych ze srebra Britannia, 6 sztuk łyżeczek dok wy togo

samego gatunku razem w z i ę t e .............................................złr. 165
6 „ nożów ze srebra Britannia z ostrzami “rgielskiemi, dalej 
6 „ widelców tego samego gatunku, razem 12 sztul . Dawniej

kosztowały 9 złr., kobztują dzisiaj wszystkie te 12 sztuk „
1 chochelka, ciężkiej jakości dawniej 3 złr. teraz ”
1 chochla, najcięższa sorta, i najlepszego srebra Britannia, da­

wniej 4 złr., teraz . . . . . .  • • ■ n
6 podstawek ze srebra B rtsnn: i, dawniej 2 złr., teraz . „
1 szezypczyki na cukier ze orebra Britannia., dawniej 1 z;r , teraz „ 

Oprócz tego eleganckie lichtarze para po złr. 1, 2, 250, 3. — 
żanki po ct. 50, 75, 80, złr. 1, i 1’40. — Imbryki na kawę do złr. 2,

3 10 
—•70

MO
- 6 5
—•30
Fiii-

8-25 i 4. —

2-50,
3 ; 4. ‘— Ćukierniczkipo złr. 2, 280, 4, 5 50 i 7. — Rnżrzutniczk i lukru 
po ct. 25, 40, 75, 90 i złr. 1.— 1'laszeczki na ocet i oliwę po złr. 2 50, 2'80, 

50, 4-75 i 5. — Czarki na masło po ct. 7f i 95, złr 1-70, 2 80,
Filiżanki z podstawkami na zupę, po złr. 1 '60, 2-50 i 3.

J k j"  N le s ł^  c li a u le  t a n i o ___
i dla każdog , gospodarstw! zJecający jest, komplet składający się z 33 
sztuk praktycznych i szczególnie dobrze wyrobionych przedmiotów urobio­
nych z najlepszego i najdelikatniejszego srebra Britannia za bajecznie tanią 

cenę, tylko złr. 6-45 a mianowicie :
6 sztuk przednich nożów z trzonkiem ze srebra B rtannia

najdelikatniejszych widelców ze srebra Britannia 
z jednej sztuki.
ciężkich łyżek stołowych ze srebra Britannia 
chochli masywnej ze srebra Britannia do mleka 
chochli do upy, ze Brebra Br tannia 
podstawek na noże, ze srebra Britannia 
rozrzutniczki ze srebra Britannia

M-S-C* 3^  f. iJ s„  s  fc cs “ -ei

^  i  -g (3 o
k j2  ■*N tŁ> te« <M r

M A W a . H l J A l . 3
(co do kiełkowania wypró .owane)

ja r z y  n o n e ,  kn>iatonpe, polne i  latonoe
j e d y n i e  ix 1603 17—20

W IŁKEŁ1LI l  Ił IMA
we Lwowie, przy płaca Mi.rjackłm pod L 10.

C nniki zAwieraji ce różne n *wości i korzyści ala p. odbiorco* posyłam frant

Składy we Lwowie w aptekaob pp, MAolascha, Zyg. Ruckera i J . Beiaera.

W K  łH « L C O < I H I *  * x

Tłumoki gumowe
zabezpieczane

j ! ! p r z e c i w  m o l o m !!5
Najlepszy i najtańszy środek 

d o  o c b r n n l e u i a  w i a e l k i e j  o d s i e i j

^  i każdej innej uszkodzeniu przez móle
C podlegającej.

3
Tfumoezki te odznaczają się wieloletnią trwa­

łością. Cena ich nie jest wyższa od kwoty, którą się 
zazwyczaj za jednoroczne przechowywanie  
futer opłaca, a dają przez h erm elą czn e  zurn- 

K tonięcie, k tóre ro zw o ju  organ izm ów  
K z w ie r z ę  * geh niedopuazcza.

K
A

W
K
K
U

ineme
Tłumoki

X
przeciw molom są zawsze w zapasie o nastę­

pujących czterech rozmiarach

Nr. 1.

Nr, 2.

33 sztuk. Wszystkie te przedmioty są  z najdelikatniejszego srebraBritnu 
B p orządzon e,  które joBt j e d y n y m  n a  świec 10 ekB yB tow an ym  metalem, który 
zawsze białym zostaj«, j od prawdziwego srebra nawet po 20 letmem użyciu 
nie jest do rozróżnienia, za co gwarantuje się.

Niech się każdou spieszy z obstaiunkami, gdyż przy takiej niesły­
chanej taności zostaną takowe rozuhwytane. 1602 8—12

Adres i jedyne miejBce obstalowania dla c. k. austr.-węgier. prowincji.
Skład jencralny, fabryk ze srebra Britannia:

B l a u  A  M a n n  Wien I. Elisabethstrasse Nr. 6.

Nr.
Nr.

3.
4.

XX
X
X

Tłumoki

Szerokość. Długo9 ć.
40 Cmtr. 50 Omtr.

dla garniturów damskich. 
45 Omtr. 60 Cmtr.

dla futer mniejszych. 
50 Cmtr. 70 Cmtr.
65 „ 80 „

dla futer większych 
wszelkich innych rozmiarów 

żadtnie dostarczone.

Cena. 
złr. 50 c t

2 złr. 25 ct.

złr. — ct
75 „

mogą

■Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki

być na
1720 1—C

Puszka masy gumowej dc zalepiania 25 ct.

M ym  i wyłączny M  M o #  tra c ił I lo n
w  A p t e c e  p o d  w ę g i e r s k u  k o r o n ą
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